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M ow a gen. S kw arczyń sk iego  na z je ź d z ie  OZN w  Łucku

Wołyń ziemia odwiecznie polska
nierozerwalnie związana z Rzeczpospolitą

Łuck, 21- 9. (.Tel. wł.) N a zjeździe 
okręgowym Obozu Zjednoczenia Na= 
rodowego szef O.Z.N. gen. Skwarczyń 
skj wygłosił następujące przemówię: 
nie:

Wasza Ekscelencjo, Panie Woje, 
wodo, Obywatelki i Obywatele1.

Gdy staję wobec obywateli Woły, 
nia, tak licznie tutaj zebranych, gdy 
staję wobec członków Obozu Zjedno- 
esenia Narodowego, którego jestem 
szefem, zastanawiam się nad tym, jak 
silnie i nierozłącznie ziemie te żarów: 
no w dawnych czasach, jak i  dzisiaj, 
związane są z Rzeczpospolitą Polską. 
Różne _złożyły się na to  przyczyny, a 
do jednej z naj ważnie jazy cli należy ta, 
«e

ZIEMIE TE LEŻAŁY NA WAŻ*
NYCH SZLAKACH W OJEN: 

NYCIL
aa tych szlakach, którymi przeciągały 
zawsze wszelkie pochody wojenne, za= 
równo w  dawnych czasach, jak i w pó» 
źniejszych podczas wojny światowej. 
Szlakami tymi szły ofensywy MarszaŁ 
ka Piłsudskiego. Ciągnęły nimi wraże 
hufce Budiennego i nasze doskonałe 
armie. O to przyczyny, dła których

ZIEMIE TE DLA RZECZYPO:
SPOLITEJ POLSKIEJ SĄ WAZ:
NYM SZLAKIEM OBRONY.
Na nich też toczyły się odwieczne 

walki rycerstwa polskiego w  obronie 
Rzeczypospolitej.

Na ziemiach Wołynia w dobie po= 
wstań toczyły się wałki, w których 
brało udział wielu bohaterów, jak gen- 
Dwernicki, Różycki i w. in. Zrosła się 
ta ziemia na zawsze z historią naszą, 
*  czasach, gdy

LEGIONY POLSKIE KREW 
SW OJĄ PRZELEWAŁY 

i oddawały żyde dla Ojczyzny. Pola 
Rafajłówki i Kościuchnówki i  wszyst: 
kie drogie naszemu sercu wspomnie- 
ttia, wszystko to  znalazło swój symbo- 
liczny wyraz w naszej pamiątce — 
kopcu, usypanym w Kościuchnówce-

Ostatnia wojna polsko-bolszewicka 
Posuwała się wielokrotnie tymi szła: 
kami j wiele krwi naszej w obronie

Stronnictwo fecsstouie
«e weżnie udziatu w w ytaath

W arszawa, 21. 9. (P A A ) Po ca, 
todniowych obradach Komitetu Głó 
^nego Str. N ar. w  dniu  18 bm . oraz 
żarz. Główn. w  dniu 19 bm., ogło
szono komunikat, w  którym  podaje 
S15> że Str. Narodow e udziału w  roz
pisanych wyborach do Sejmu i Se: 
nątu nie weźmie. Kom unikat podaje 
jownie£ uzasadnienie tej uchwały, 
W  zapadła. .

granic Rzeczypospolitej i w imię nie. 
podległości zostało przelane. Są to

WĘZŁY NIEROZERW ALNE 
NASZEJ W IECZN IE POLSKIEJ 

MISJI KULTURALNEJ, 
dążności, by nieść myśl kultury i re- 
ligii chrześcjańskiej, zawsze tak gra: 
nice nasze wzmacniać, by były grani: 
cami kultury zachodnio-europejskiej.

Wypowiadamy walkę zakusom komunistycznymi

W wytycznych w polityce mniejszościowej 
wyrażamy chęC bratniego współżycia

Wytyczną naszą w stosunku do 
mniejszości narodowych jest

CHĘĆ BRATNIEGO WSPÓŁ- 
ŻYCIA OBYWATELSKIEGO 

na tej ziemi, na której od wieków 
przelewaliśmy krew. Po latach niedoli 
znaleźliśmy się znów w granicach jed
nej Rzeczypospolitej. Znamy różnice 
i  odrębności między nami i cenimy jc, 
jak długo nie godzą w interesy Pań
stwa i  nie odgraniczają się murem
chińskich nienawiści. Tak

PEW NIE I JASNO
jest ujęty nasz stosunek do ludności

Zmieniło się dużo w stosunkach wewnętrznych..

Ha zew Prezydenta Rzeczypospolitej 
nie rzucamy obietnic ani frazesów

Szanowni Obywatele! Mówiąc dziś 
do W as, muszę się zająć sytuacją po: 
lityczną, w jakiej obecnie znajduje się 
nasze Państwo. Oto Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej powziął decyzję roz
wiązania Izb Ustawodawczych i zarzą
dzenia nowych wyborów. Myśl tę po
wziął Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w tym przeświadczeniu, któremu dał 
wyraz w swoim orędziu.

ZM IENIŁO SIE DUŻO W  STO
SUNKACH W EW NĘTRZNYCH
OD OSTATNICH WYBORÓW, 

narastają nowe siły wewnątrz kraju, 
które clącą wziąć udział w pracy dla 
Rzeczypospolitej. Międzynarodowa sy 
tuacja w całym święcie nie zapewnia 
długotrwałego pokoju i żąda od nas 
pogotowia. O to zamieszki i walki, któ 
re toczyły się dotychczas na krańcach 
Europy i Azji, dziś zbliżają się do cen- 
tram Europy, a wypadki i rozgrywki 
polityczne przenoszą się coraz bliżej 

jp as łc  Rzęczvnosnołitei.

j Pomnikiem tego jest liceum założo= 
1 ne w Krzemieńcu przez Tadeusza Czac 
I kiego, które będzie trwało jako sym- 
; boi kultury polskiej.
I Oto fragmenty tych silnych węzłów, 
: które kulturą i sentymentem związały 
; ziemie Wołynia w nierozerwalną ca= 
; lość z resztą ziem polskich. Te

WĘZŁY ŁĄCZNOŚCI ZIEMI

WOŁYŃSKIEJ Z RZECZPO. 
SPOLITĄ POLSKĄ

wkładają trudny, lecz zaszczytny, lecz 
odpowiedzialny obowiązek na nas, na 
całą Polskę, a przede wszystkim na 
społeczeństwo polskie na Wołyniu w 
stosunku do tej ziemi. Żyjecie tutaj 
obywatele z innymi narodowościami,

1 Ukraińcami, Rusinami

ukraińskiej i  ruskiej, że nic potrzebuję 
dawać dużo komentarzy. Faktem jest, 
że zarówno dawniej, jak i obecnie, 
ciąży na nas obowiązek niesienia kul: 
tury zachodniej na te ziemie, podnoś 
szenia kultury ludności tutejszej.
N IE CHCEMY W YNARADAW IAĆ 
tylko związać z kulturą polską, by 
z sobą współdziałały. Misją naszą po: 
winno być byśmy byli pionierami 
wzbogacania gospodarki tutejszej, 
podnoszenia kultury rolnej, gospodar: 
czej i  przemysowej tych ziem. Oto 
ważne czynniki, które społeczeństwo

W  takim momencie 
ZEW  PA N A  PREZYDENTA

DO SPOŁECZEŃSTWA, 
by wzięło udział w wyborach i odpo
wiedzialność za rządy Państwem, mu
si się spotkać z naszym oddźwiękiem. 
Nikogo z nas nie zabraknie przy ur- 
nach wyborczych. Jest to obowiązek 
obywatelski, który nakłada na nas 
Konstytucja Nie może być mowy o 
uchylaniu się od obowiązku z takich 
czy innych przyczyn. Ktoby się nato- 
miast uchyla!, ten działa na szkodę 
Rzeczypospolitej. Ta świadomość mu
si być przez W as, członkowie Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, szerzona 
wśród społeczeństwa.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U- 
CZYŁ NAS CAŁYM SWOIM 

ŻYCIEM I CZYNEM 
tej umiejętności brania odpowiedzial
ności na swoje barki. Patrzało na to 
społeczeństwo z niedowierzaniem. Po

polskie jako swoje zadanie wziąć mu
si. Wiem, że zdajecie sobie sprawę 
z tej misji i ułatwicie w ten sposób 
działalność Rzeczypospolitej na tej 
ziemi i tak przede wszystkim tutaj

N A  KRESACH WYPOWIADA-
MY WALKĘ WSZELKIM ZA
KUSOM IDEI KOMUNISTY. 

CZNEJ.
Ta idea, występując pod pokrywką 

rzekomego dobra ludu pracującego, 
jest tu sztucznym zaszczepianiem idei 
rozkładu narodowego Państwa Pol
skiego.

działały z Nim, szliśmy za tym, co On 
postanowił. Bo Ten tytan dziejowy 
fcyl dość silny, by brać odpowiedział, 
ność za siebie i za nas. Bądźmy więc 
sukcesorami odpowiedzialnymi j  bierz 
my na swoje barki to. co w naszej 
Rzeczypospolitej Polskiej się dzieje; 
musimy bowiem być narodem pełnym 
poczucia odpowiedzialności za nasze 
Państwo. Żąda Pan Prezydent, aby 
nasze Izby Ustawodawcze wypowie
działy się w sprawie ordynacji wybór* 
czej.

NIE RZUCAM Y OBIETNIC 
A N I FRAZESÓW.

Będzie wypracowana ustawa, wy, 
magająca długiej pracy. Niech więc - 
przyszłe Izby pracę tę wykonają. W y
bierajmy takich łudzi, by dobro Pań« 
stwa i całego Narodu mieli na uwa
dze, a nie korzyści osobiste. Każda 
czynność państwowa, zarówno pod
stawowa obronność, jak i  inne jed po-
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Wołyń ziemia odwiecznie polska nierozerwalnie zwiazanazRzplita
(Dokończenie ze str.- D ej), 

chodne, wymagają, by za poczynania* 
mi najważniejszych czynników rząd o* 
wych i  gospodarczych stały zwarte 
szeregi społeczeństwa, jednolicie dążą- 
ce do celu, jakim jest siła i  potęga 
Rzeczypospolitej Polskiei. Wybrane 
więc Izby muszą mieć za sobą

Z W A R T E  SZ E R E G I SPO ŁE
C Z E Ń S T W A

i dać siłę, będącą n ie hamulcem, lecz 
impulsem dla Rządu.

G dy idzie  o obronność Rzeczypo- 
spolitej, to  wiem y dobrze, że mamy 
armię silną, o wspanialej postawie i 
doskonałym , nowoczesnym  uzbroję* 
niu A le w  dzisiejszej wojnie nie tylko 
armie walczą. W alczy również cale

społeczeństwo. N ie  tylko siła i uzbro* 
jenie armii decyduje o zwycięstwie, 
ale i jej duch, a więc w ysoki poziom  
moralny, związany nierozłącznie z war 
tościami duchowymi, jakie w ynosi 
przywiązanie do religii katolickiej 
oraz patriotyzm-

BRAK N A M  JED N A K  ZWAR*
TOŚC1 I  S O L ID A R N O ŚC I
W  W Y S T Ą P IE N IA C H  SPO* 

Ł E C Z N Y C H .
W zywam y więc wszystkich, byśmy 

stanęli w  jednym zwartym szeregu i 
dali silę, k tóra stokrotnie wzmoże siły  
naszej armii i  uczyni ją niezwyciężoną 
w  święcie, w obec takich czy innych 
niebezpieczeństw, cechy te sa również 
właściwością naszego  narodu-

Szanowni Obywatele! Przebywamy

R e fe ra t  p ro g ra m o w y  d r  S tah la

tutaj w  momencie szczególnie podnio
słym, bo

A R M IA  N A SZ A  I JET W Ó D Z
NACZELNY MARSZAŁEK SMI
G ŁY-RYDZ SĄ  GOŚĆM I WO* 

ŁYN1A. (Oklaski.-)
W yrazy ołiam oścj i entuzjazmu na 

rzecz armii objawiły sie w  darze oby* 
wateli W ołynia, mającym' służyć 
obronie granic Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Za tym  darem stoją gorące serca 
W ołyn ia  i  całej Rzeczypospolitej. 
W iem , że entuzjazm ten jest entuzjaz* 
mera całego W ołynia dla Armii i  jej 
W odza,

W zniesiony na zakończenie przemó* 
wienia okrzyk „Niech żyje Armial“ — 
został podchwycony przez zebranych 
którzy powstali z miejsc.

Trzeba dać z siebie maksimum energii, 
aby z a & w a t przuduiąca rab na W o ly n

Łuck, 21. 9. (Teł. wł.) N a Zjeździe 
okręgowym  O . Z . N . w  Łucku, dr 
Zdzisław Stahl wygłosił referat progra 
m owy o zadaniach i  działalności O. 
Z. N .

M ówca, przypominając naczelne wy 
tyczne, zawarte w  deklaracji ideowo » 
politycznej O . Z. N ., podkreślił, jako 
myśl przewodnią programu dążenie do 
wielkości państwa, oraz do konsolida- 
cji sił narodu, zarówno p od  względem  
politycznym, jak też gospodarczym i  
społecznym.

M ówca wskazał również na koniecz- 
ność zwrócenia uwagi na rozwój wsi 
polskiej orąz unarodowienie przemy
słu 1 handlu.

Przechodząc do omówienia spraw

mniejszościowych, mówca zatrzymał [ na kresach wschodni ;h ,szczególnie 
się nad zagadnieniem żydowskim i od* 1 podkreślając odrębność żywiołu ży- 
rębną sprawą mniejszości słowiańskich ‘ dow skiego w Polsce i  wynikające stąd

konieczności szukania rozwiązania 
problemu żydow skiego w drodze etni- 
gracji, jak też do wzmocnienia żywio. 
lu polskiego w  dziedzinie życia kultu, 
ralnego i  gospodarczego.

C o do mniejszości słowiańskich na 
ziemiach wschodnich, mówca wskazał 
na potrzebę jaknajściślejszego zespo
lenia tych ziem z  macierzą.

Są one bowiem  szczególnie związane

P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE
oryginalne modele, bogato f u t r e m  
przybrane, — płaszcze podbite futrem 
37ii we wielkim wyborze

L w ó w ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a

z dziejami Polski i  w ydały szereg wiek 
kich ludzi, którzy odegrali historyczna 
rolę.

Ziem ie te w  dalszym ciągu mają wiel 
kie posłannictwo do  spełnienia, wobec 
czego przedstawiciele miejscowego spo 
leczeństwa polskiego winni dać z sie
bie maksimum energii i  wydajności, 
aby zachować swoje przodujące stano
w isko i związać te ziemie jak najści, 
ślej z Rzeczpospolitą.

Depresja na rynkach zbożowych
W arszaw a, 21. 9. (T el. w ł.—1. r.) 

W ed łu g  ostatnich  danych tegorocz
ne zbiory zbóż przedstawiają sie na 
og ó ł dobrze. Z b io ry  p szen icy  i  żyta  
będą w yższe  o d  przeciętnych, nato* 
m iast jęczm ienia i  ow sa  będą się o*

bracały  w  granicach zb io ró w  prze* i 
c ię tnych . O g ó ln ą  n a d w y żk ę  zb io ró w  
szacu ją  na 800 ty s . d o  m iliona  to n . 
Są to  jed n ak  ty lk o  p rzew id y w an ia , i

ś ro d k i  w p ły w ające  n a  rów nom ierne 
ro z łożen ie  p o d a ż y  zboża, a w ięc  u> 
d z ie lan ie  k re d y tó w  ro ln ik o m  pod 
2 astaw  zboża, z d ru g ie j s tro n y  kre-

O < f e jg « g /< a r  F * .  F**. O . -S.

Hasło jedności narodowej
najwyisiym nakazem w Nałopelste

.W obec doniosłych zmian, jakie m ogą w  Państwie wytworzyć rozpisane 
nowe w ybory do cia! ustawodawczych, Sekretariat Porozumiewawczy Pol* 
skich Organizacji Społecznych M ałopolski W schodniej, skupiający i  repre
zentujący najpoważniejsze polskie społeczno » narodowe organizacje Ziem  
Południow o = W schodnich — zwraca się do w szystkich Polaków  niezależ
nie od ich poglądów, aby ani jeden głos polski nie został zmarnowany.

W ybory te muszą zademonstrować, że na tych polskich ziemiach kreso
wych w szyscy Polacy potrafią jednoczyć się w  imię najistotniejszych inte
resów państwowych i  narodowych. M usimy dobrze zdawać sobie sprawę, 
że inni współm ieszkańcy inaczej nas będą oceniać, gdy wykażemy zdolność 
do solidarnego występowania w  chwilach ważnych.

Hasło jedności narodowej na tych ziemiach musi się stać najwyższym na
kazem, gdyż tylko tą drogą będziemy w  stanie wykonać posłannictwo dzie
jowe strażników nie tylko Państwa Polskiego, lecz kultury całych polskich  
pokoleń.

Skonsolidowani w  tym tak doniosłym  momencie, oczekujemy pełnego 
zwycięstwa, które zmusi w spółobyw ateli naszych ziem do podporządkowa
nia się nakazom polskiej racji stanu.

Z godnie z  tym i założeniami, Kom itet W ykonawczy S. P. P. O . S. w e  
Lwowie, w zyw a Komitety W ojew ódzkie i  Powiatowe S. P. P. O. S-, organi
zacje zrzeszone w  S. P. P. O . S., wszystkich naszych działaczy i  wszystkich  
Polaków  do dopilnowania i  wykorzystania praw wyborczych do Sejmu i  
Senatu przez kontrolę spisów uprawnionych do glosowania.

W zyw am y też powołanych do spełnienia obow iązków  członków komisji 
wyborczych, b y  obowiązki te wypełniali1 z pełnym poczuciem odpowiedział 
ności. Przez cały czas akcji wyborczych musimy rozwijać taką działalność, 
której rezultatem będzie pełny lOOprocentowy udział Polaków  w  dniach 
w yborów  do. Sejmu i  Senatu. PREZYDIUM  S. P. P . O. S.

N o w e  w ła s n e  w z o r y  w  w e łn a c h ,
d a m s k ic h  i m ę s R ic H

K r a j o w e  i  o r y g .  a n g ie l s K ie  — w największym wyborze

D O M  M O D Y  LWÓW’H0TEL europejski

Z  K a z n o w s k i c h

M ariaK R A U S O W  A
w dow a po in s pe kto rze  A k c y zy  M ie js k ie j w e  Lw o w ie  

| z m a rła  dn ia  19 w rze ś n ia  b r . po  dług ich  i  c iężk ich  c ierp ie n ia ch , • 
zao p a trzo n a św . S a kra m e nta m i, p rzeży w s zy  la t  79.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22-go września b. r. o godz. 15-lej z krypty 
I A rchikatedry Ormiańskiej na cmentarz Łyczakowski, na któ ry zapraszają 
j Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążeni

C ó rk i, S y now ie , Synowa  
Z ię ć , W n u k i i  Rodzina

które należy traktować z pewną re
zerwą.

Jeśli chodzi o zbiór ziemniaków, 
to przedstawia się on nieco gorzej. 
Zapowiedź nadwyżki zbiorów tego* 
rocznych łagodzi fakt zredukowania 
zapasów zboża. Z  dniem 1 lipca po
zbyliśmy się ich całkowicie. W  ten 
sposób nowa kampania zboża rozpo 
częła się bez starych zapasów a część 
nadwyżki pójdzie na stworzenie no
wych rezerw.

Sytuacja rynkowa z początkiem 
sierpnia wykazała wyraźną depresję. 
Obniżkę notowań zarówno pszenicy 
jak i żyta oraz rozpiętość cen wyka
zywały wszystkie rynki krajowe. 
Niewątpliwie decydującą role ode
grał tu tegoroczny urodzaj. W  ub. 
kampanii zbożowej ceny zbóż na na
szym rynku krajowym kształtowały 
się powyżej światowych.

Obserwując rynki wewnętrzne do
chodzi się do wniosku, że spadek 
cen był zbyt głęboki, zwłaszcza, że 
podaż w tym czasie była wvjątkowo 
mała. Ogłoszona ustawa o dopłatach 
od mąki i kasz spowodowała, że za* 
kupy młynów były małe i obracały 
się w ramach bieżących. Dopiero po 
wyjaśnieniu, że zapasy posiadane 
przez młyny i handel z czasów, w 
których opłata nie obowiązywała, nie 
będą pobierane, zmieniła się sytua* 
cja, i młyny poczęły robić zakupy.

Jeśli chodzi o eksport, to obroty 
były małe, co tłumaczy się poziomem 
cen światowych, które stały się czyn 
nikiem silnie oddziałującym na sy
tuację wewnętrzną. Przechodząc do 
bieżącej polityki zbożowej należy 
stwierdzić duże wysiłki rządu w  kie
runku złagodzenia wytworzone? sy« 
tuaciŁ Z.iednei. strony stosuie sie

dyty pod zastaw zboża młynom u 
kupców, w rolniczych spółdzielniach, 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
itp., następnie tworzenie rezerwy 
zbożowej, ulgi podatkowe, premie 
i t. p.

Należy się spodziewać, że ta akcja 
rządowa w kierunku podniesienia 
poziomu cen artykułów produkcji 
rolniczej da pozytywne rezultaty 1 
przyczyni się do złagodzenia trudnej 
sytuacji naszego rolnictwa.

L in ia  te le fo n ic zn a
Hitler — Mussolini

Warszawa, 2 l. 9. (Tel. w ł.-L  r.) 
Donoszą z Berlina: okazuje się, iź 
od pierwszych dni lipca została uru
chomiona bezpośrednia linia telefo
niczna, łącząca gabinet Hitlera w Ber 
linie i w Berchtesgaden z gabinetem 
Mussoliniego w Rzymie.

Kto wygrał!
Warszawa, 21. 9- (Tel- wł.) W wczo

rajszym ciągnieniu Państw. Loterii 
Klasowej padły następujące wygrane:

75.000 zł. na nr. 97744,
50.000 zł. na nr. 2644,
15-000 zł. na nr. 137935.
10.000 zł. na nr. 97818 100873,
5-000 zł. na nr. 51352 122920,
2.000 zł. na nr- 11648 20487 39581 

31454 37959 47718 57118 59433 60075 
67988 69671 70174 81410 92956 100570 
114196 115539 140422 154262 155381,

1.000 zł. na nr. 931 9477 12707 15835 
19641 29818 31962 43444 45957 61014 
74199 82031 83485 84923 91989 97S96 
98249 102555 109888 111757 115638 
116256 116539 128454 158269,
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Zarzewie wojny na granity czechosłowackiej
t z e s f c n  ostrieliiiuje ohót uciehinieróuj niemiechich — Pr-zyn^aniCLne flflasio niemieckie pod ogniem karahinóui maszgnougch — il!ientaj sudeccyz bronią w ręku opuszczają szeregi uojska czeskiego

B erlin, 21. 9 . (P A T )  D o n o sz ą  
t  pogranicza czeskiego o  licznych 
u jśc iach , jak ie  się tam  w y d a rzy ły .

Pod  m. Seidenbcrg . gdzie  m ieści 
się obóz uciek in ierów  z  C zechosło 
wacji, , • , . , •

przekroczyli g ran icę ub ieg łe j n o 
cy uzb ro jen i członkow ie  czeskiej 
milicji k o m u n istyczne j. M ilic jan 
ci rozpoczęli s trzelan inę, w  cza* 
sie k tó re j z ran io n o  ciężko  2 o so 

b y , 15 lżej.
W  p o n iedz ia łek  w ieczorem  d o  Sei- 

denberg n ad esz ły  w iadom ośc i, że d o  
Berzdorf na  te ren ie  S u d e tó w  p rz y 
był silny o d d z ia ł czeskiej m ilic ji k o 
m unistycznej, p rzeb ran e j w  m u n d u 
ry w ojskow e. O d d z ia ł ten  m ia ł za 
atakować o b ó z  u c iek in ie ró w  n a  te 
renie R zeszy w  S c idenberg  i u p ro 
wadzić n iek tó ry ch  u c iek in ie rów . O - 
koło godz. 3-ej n ad  ranem  niem iec
ka straż g ran iczna  zaob se rw o w a ła  
po stronic czeskosłow ack ie j p o su w a 
nie się o d d z ia łu , z łożonego z k i lk u 
set, ludzi, w  k ie ru n k u  g ran icy . G d y  
oddział znalazł się na  w y s o k o 
ści czeskiego b u d y n k u  celnego,

rozpoczął og ień , o strze liw u jąc  
budynek n iem ieckiej s traży  g ra 

nicznej i  u rząd  celny, 
jednocześnie d ru g i od d z ia ł s k ie ro 
wał się w p ro s t na Scidenberg . O d 
dział ten przek roczy ! g ran icę o  godz. 
5.30 nad ranem . N iem iecka s traż  gra 
niczna nie d o p u śc iła  n a p a s tn ik ó w  d o
miasta, m im o  to  jed n ak  

ostrzeliwali o n i m ia sto  w  c iągu  
godziny ogn iem  k a ra b in ó w  ręcz

ny ch  i  m aszynow ych.
'Ofiarą ty ch  s trza łó w  p ad ło  2  cięż-

iko rannych, a 15 lżej. W s z y s c y  ra n 
ni są członkam i s traży  g ran icznej.

FUTRA sportowe i miastowe
Faglany i ubrania tylko z pierwszo
rzędnych materiałów — wykwintnie 
,S7ll wykonane we f rmie
n i n i H i i

Lwów, P asaż M iko iasc h a
Jak słychać, p a d ły  też  o fia ry  i  po  
stronie czeskiej. L iczba o f ia r  n ie  m o 
że być u sta lo n a , gd y ż  C zesi, w y c o 
fując się, z ab ra li ze so b ą  ran n y ch .

Berlin, 2 l .  9 . (P A T )  Z  p o gran icza
Sieiniecko-czeskiego d o n o szą , że 
wczoraj ra n o  k o ło  g o d z . 4.30

doszło d o  strze lan in y  p o m ięd zy  
czeską s trażą  gran iczną, k tó ra  
o tw orzyła  og ień  n a  u c h o d źcó w  
n ieauecko-sudeck ich . a  o b o w ią 
zanym i d o  służby  w o jsk o w e j 
N iem cam i sudeck im i, k tó rz y  
'c  m un d u rach  i  z b ro n ią  o d d a li
li się od  sw y ch  od d z ia łó w  w o j 

sk o w y ch
1 w raz z pozo sta ły m i u chodźcam i u- 
sdowali d o s ta ć  się na te ry to riu m  
Rzeszy. U ch o d źcy , w  te j liczbie w ie- 
-c kob iet i dzieci, poch o d zący  g łó w 
c ie  z  G ro ss-A u p a  i K le in -A u p a , 
rzucili się n a  ziem ię, g d y ż  z czesk ie 
go b u d y n k u  celnego o tw o rz o n o  o-
2;eń z k a rab in ó w  i k u lo m io tó w  i peł 
2aUc, sta ra li się do trzeć na  te ren  R ze 
S2V. K o ło  go d z . 5.15 zn o w u  dan o  
cgnia do  uch o d źcó w  o d  s tro n y  N eu  
haeusel. N a  og ień  ten  o d p o w ied z ia - 
°  9 żo łn ierzy  niem i eck o -su d eck ich

2 Pułku p iech o ty  w  T ra u te n a u , k tó 
rzy

ruszyli n a  czeski b u d y n e k  celny , 
®k?d szed ł n a js iln ie jszy  o g ień  
karab inów  m aszynow ych  i rzu- 

ciii nań  g ran a ty  ręczne,
P ^ o d u jac  .pożar -b u d y n k u , 15. ż o ł

n ie rzy  czesk ich  z 2  k arab in am i m a
szynow ym i, zn a jd u jący m i się o b o k  
b u d y n k u , cofnęło  się w ów czas w  kie 
ru n k u  N eu h aeu se l, p o zo staw ia jąc  w  
p ło n ący m  urzędzie celnym  zabitego  
o d  w y b u ch u  g ran a tó w  żandarm a, je 
d en  żandarm  czeski i jed en  u rzędn ik
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P A N I E  -  P A N O W I E !  
znajdą najgustowniejsze N O W O Ś C I S E Z O N U  jssienno - zimowe 

w nowootwartym magazynie p. n.

„ M O D N E  T E K S T Y L I A "
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O D D Z I A Ł  F I R M Y

J A N  W A L L A C H  i SY N
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Olbrzymi wybór. —  Materiały krajowe i zagraniczne. — Ceny konkurencyjne.
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My chcemy Śląska, Spiszą i Orawy!
Wie Ra manifestacja na Rynku lwowskim

( —)  O lb rzym ią  m an ifestacją , k tó 
ra  o d b y ła  się w  pod n ieco n y m , go rą 
cym  n a s tro ju , w yraz ił L w ów  p ra
gnien ie o d zy sk an ia  przez Po lskę  
Ś ląska Z ao lzań sk ieg o , Spiszą i O ra 
w y . N a  w ezw anie  Ó rganizacyj n ie
p o d leg łośc iow ych  i  k om batanck ich  
R y n ek  n ap e łn ił się w e w to re k  w ie
czorem  k ilku tysięcznym  .tłu m em . 
P rzed  ra tu szem  stan ę ły  delegacje s to 
w arzyszeń  ze sz tan d a ram i i o rk ie 
s tram i — n a  b a lk o n ie  ra tu sza  zjaw i
ło  się p rezy d iu m  m iasta  i p rzed s ta 
w iciele ró żn y ch  zw iązków  i o rg an i
z a c ji ,,

D o  zeb ranych  przem ów ił, przez 
m egafon  r. M a ria n  D ziędzielcw ićz, 
p rzy p o m in a jąc  gw a łt p o p e łn io n y  na 
ziem iach po lsk ich  p rzez C zechów . 
N a ró d  p o lsk i czekał cierpliw ie chw i
li, k ie d y  będzie  m óg ł upom nieć  się o 
sp raw ied liw ość . D z iś  chw ila  ta  n a 
d eszła  i k ie d y  inne r ia rody  d o ch o 
dzą  w  C zechosłow acji sw o ich  p raw , 
n ie  m ożem y  m ilczeć i p o zo staw ić  n a
szych  b rac i p o d  u c isk iem , jak i d o 
tą d  cierpieli.

Im ieniem  F ID A C -u  p rzem ów ił d r 
L ubaczew sk i, n a stęp n ie  d e lega t ze 
Spiszą i  O ra w y  p .  F ilip  C zek o w sk i 
p rzed s taw ił sm u tn y  o b ra z  życia  P o 
lak ó w  p o d  czeskim  zaborem , gdzie 
n ie  s ły szy  się s ło w a  po lsk ieg o , gdzie 
m łodzież nasza u leg a  w y n a ro d o w ie 
n iu , a  o b y w a te le -P o lacy  narażen i są 
n a  n ieu stan n e  sz y k a n y . M ó w ca  w y 
raził p rzekonan ie , że spo łeczeństw o  
lw o w sk ie  n ie  o d m ó w i p o m o cy  r o 
d a k o m  p rag n ący m  w yzw olen ia .

W  o d p o w ied z i n a  to  p rzem ów ie
n ie  zaznaczył p o se ł B r. W o jc ie c h ó w  
sk i, że L w ów  n a jlep ie j rozum ie 
sw ych  b rac i zza O lz y  i d ek la ru je  
sw ą g o to w o ść  żo łn ie rsk ą , b v  po sp ie 
szyć na  p o m o c  Ś lązakom  ta k , jak

Depesza „Promienistych** z Pittsburga w sprawie Polaków z za Olzy
Warszawa, 21. 9. ’ (PAT.) Światowy 

Związek Polaków z zagranicy w War» 
szawie otrzymał następującą depeszę z 
Pittsburga:

Towarzystwo „(Promienistych” na 
zebraniu w dniu 19 b. ra., reprezentują
ce opinię zdrowo myślących mas pol
skich w Pittsburgu i okolicy, rozważy
wszy wszechstronnie dzisiejszą sytu
ację polityczną w Europie, uważa za 
rzecz niezbędną przychylić się do tych 
głosów polskich, nadchodzących z

sk a rb o w y , k tó rz y  z pod n iesio n y m i 
d o  g ó ry  rękam i w yszli z b u d y n k u  
celnego, zostali p rzez  żo łn ie rzy  su 
deckich  ro zb ro jen i i w zięci d o  nie
w oli. U ch o d ź c y  sk o rz y s ta li z k ró t
k ie j p rze rw y  ogn io w e j, aby  szy b k o  
d o s tać  s ię  na  te ry to r iu m  N iem iec,

w pamiętnym listopadzie wspoma
gała nasze wnlcząęe miasto cala Pol
ska. Przypomniał mówca mogiły na
szych bohaterskich lotników  w Gier 
beku, gdzie spieszyć nie możemy 
z hołdem — przypomniał gorące po
witanie Legionów polskich w czasie 
wojnv przez braci Ślązaków, oraz 
poległych, którzy leżą na polskiej 
ziemi, ale za granicami Rzeczypospo 
litej. Oni wołają do nas stamtąd, że

„ W  chw ili, g d y  o d rad za jące  się 
P a ń s tw o  P o lsk ie  s ta ło  w  o g n iu  w alk  
z zalew am  czerw onego  w sch o d u , Zic 
m ia  c ieszyńska, sp isk a  i o ra w sk a  pa, 
d ły  łu p em  zd radz ieck iego  n apadu  
C zechów . Przez dw ad z ie śc ia  p raw ic 
la t  o d w ieczn a  d z iedz ina  P iastów  
d źw ig a  o b ce  ja rzm o , a  na jrd zen n ie j-  
sza  lu d n o ść  p o lsk a  je s t  p rzed m io 
tem  ja sk raw eg o  w y z y sk u  ze s tro n y  
C zechów . N a ró d  P o lsk i,  m a jąc  stale 
zw rócone  oczy  n a  te n  św ię ty  sk ra 
w e k  sw ej O jczy zn y , w  dzisie jszej 
h is to ry czn e j g o d z in ie  czeka n ap raw y  
te j w ie lk ie j k rz y w d y  dz ie jo w ej.

L u d n o ść  L w o w a  z eb ran a  tu  bez 
różn icy  p rz e k o n a ń  po lity czn y ch  u- 
chw ala jed n o m y śln ie :

1) dz ielnym  i z ah a rto w an y m  w  b o ju  
naszym  ro d a k o m  za  O lzą  ś lem v  sło
w a  p o k rzep ien ia  i  o tu ch y , o raz  u ro 
czyście o św iadczam y , że ca ły  na ró d  
p o lsk i s to i za nim i n iez łom nie  w  ich 
o sta tn im  e tap ie  w a lk i o p e łn ą  w sp ó l
no tę  n a ro d o w ą . W  w alce te j cały 
n a ró d  p o lsk i je s t so lid a rn y , ta k  jak 
so lid a rn ie  nie u zn a ł on  n ig d y  zab o 
ru  ich  o jczy ste j ziem i, a to  w  imię 
p raw a  k rw i i zw y k łe j lu d z k ie j sp ra 

k ra ju  i  zagranicy, k tó re  przyłączenie 
części Ś ląska czeskosłow ackiego do 
Polski uw ażają za nakaz.

Uważamy-, że pozostaw anie  Pola* 
ków  za O lzą p o d  czeskim panow aniem  
w  chwili, k iedy  inne  m niejszości naro
dow e Czechosłow acji m ają uzyskać 
praw o sam ostanow ienia o sobie, było
b y  niespraw iedliw ością.

P o d  depeszą tą jest po d p isan y  cały 
zarząd tow arzystw a P rom ienistych  w 
Pittsburgu .

p o d czas  g d y  żołn ierze su d eccy  p rze 
szuka li jeszcze p ło n ący  b u d y n e k  cel
n y , p o  czym  sk ie ro w a li się  w raz 
z jeńcam i na te ren  R zeszy . O b a j jeń 
cy w yrazili życzenie , b y  in te rn o w a
n o  ich n a  te ry to r iu m  niem ieckim .

O  g o d z . 7 z jaw ił s ię  p o  s tron i?  
czeskiej

w ięk szy  o d d z ia ł żo łn ie rzy  cze
sk ich  z k a ra b in a m i m aszy n o w y 
m i, k tó ry  o strze liw a ł ru in y  cze
sk ieg o  b u d y n k u  celnego  i  n ie 

m iecką s ta c ję  celną.
O g ień  u s ta ł  d o p ie ro  k o ło  g o d z . 8 

P o  s tro n ie  niem ieckiej stw ie rd zo n o  
liczne ś lad y  k u l. S p o śró d ' uchodź- 
ców  ran n e  zo s ta ły  3 k o b ie ty  i tro je

k rz y w d a  m usi b y ć  n ap raw io n a  - i  
Ś ląsk  Z ao lzań sk i m u s i n a  w ieczne 
czasy  w rócić  d o  P o lsk i.

O rk ie s tra  o d e g ra ła  h v m n  p ań s tw o  
w y , k tó ry  tłu m y  p o d c h w y c iły  ig ro m  
k o  o d śp iew a ły , P rzem ó w ien ia  p rze 
ry w an o  w ie lo k ro tn ie  ch ó ra lnym i o -  
k rz y k a m i: „ M y  chcem y Ś ląska!* 1 2' 
„ Z ab rać  Ś lą sk ? ' „ H a ń b a  C zechom !"

B. m jr. K lin k  o d c z y ta ł rezo lu c je i

w ied liw ośc i. C h w ila  w y zw o len ia  
Z a -O lz ia , Sp iszą i  O ra w y  n adesz ła .

2) zw racam y  się z m o c n y m  i  s ta 
now czym  . apelem  d o  n a jw y ższy ch  
W ła d z  i R ząd u  N a jja śn ie js z e j R ze
czy p o sp o lite j o raz  d o  ca łego  N a ro 
d u  p o lsk ieg o , do m ag a jąc  s ię  p o d ję -  
c a w sze lk ich  k ro k ó w  i u ż y c ia  całej 
m ocy , b y  sp raw ied liw o śc i s ta ło  się 
zad o ść  i  b y  Ś ląsk  Z ao lzań sk i, S p isz  
i O ra w a  zo s ta ły  bezzw łoczn ie  R zecz
p o sp o lite j P o lsk ie j z w ró co n e" .

R ezo lu c je  u c h w a lo n o  z zapałem , 
o raz  w zn ie sio n o  o k rz y k i n a  cześć 
N a jja śn ie jsze j R z eczy p o sp o lite j, p o l
sk ie g o  Ś ląską, a rm ii p o lsk ie j i  N a - 

. czelnego  W o d z a ,  M a rsz . Śm igłego- 
i R y d z a . K ilk a k ro tn ie  o d śp iew an o  
‘ M a z u re k  D ą b ro w sk ie g o , w  k o ń cu  

R o tę . W z ru sz a ją c y  b y ł u d z ia ł w śró d  
d e lęgacy j sęd z iw eg o  w e te ran a  p o 
w sta n ia  63 r. p .  Siissa.

O b ecn i u fo rm o w a li w ie lk i p o ch ó d  
i u d a li sie p o d  gm ach U rz ę d u  W o -  

i jew ó d zk ieg o , g d z ie  d e leg ac ja  w rę 
czyła rezo luc je  p . W o je w o d z ie .

P o  m an ifestacji p a n o w a ł d ługo  
w ieczo rem  w  m ieście  p o d n ie c o n y  na 
s tró j.  M ło d z ież  ch o d z iła  p o  ulicach 
g ru p am i, śp iew a jąc  i  w znosząc  o- 
k rzy k i.

Konferencja
Episkopatu Polskiego

W a rsz a w a , 2 j .  9 . (T c l. w ł,—1. r.) 
W  d n ia c h  26  i  27 b m . o d b ęd z ie  się 
na  Tasnej G ó rze  d o ro czn a  k o n fe re n 
cja  E p isk o p a tu  P o lsk ieg o .

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna o większym za

chmurzeniu na południu i zachodzie 
kraju. W  Małopolsce wschodniej moż
liwy deszcz. Temperatura w ciągu 
dnia około 20 st. Słabe lub umiarko
wane wiatry, przeważnie południowe.
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f» o r ję *e /v ? i m a /w i f e s t /i c m
S P I H I  C Z E Ś S T H / t  Ś L Ą S K I E G O

Pontu! 50 tys. tłum domaga się zwrotu f  raSiouaeiyih ziem polshich
Katowice, 20- 9. (P A T ) Wczoraj wie 

Czorem odbył się na rynku w  Katowi* 
tach olbrzymi wiec manifestacyjny, 
zwołany przez „Komitet walkj o pra* 
wa Polaków w  Czechosłowacji" pod 
hasłem „Dla braci za Oiza“.

Już od wczesnych godzin- popołu* 
dniowych zaczęły przybywać do Ka* 
towic z całej okolicy pieszo, w  pocho* 
dach, z orkiestrami i sztandarami na 
czele oraz kolejami i autobusami tlu* 
my ludności województwa śląskiego, 
aby zamanifestować swa solidarność 
z  rodakami zza Olzy.

O koło godz- 17-30 rynek katowicki, 
mogący pomieścić około 60 tysięcy lu 
dzi, był już tak szczelnie przepełniony, 
iż przybywający później niusieii usta* 
wiać się w  wylotach przyległych ulic.

Szczególnie tłumny udział w  mani* 
festacji wzięły M ASY PRACUJĄCE* 
GO L U D U  ŚLĄSKIEGO, a więc: 
górnicy, hutnicy i mieszkańcy pówia* 
tów rolniczych w charakterystycznych 
strojach. Reprezentowany były 
W SZYSTKIE W AR STW Y  SPOLE* 
C ZE R ST W A  i wszystkie organizacje. 
Tłumny udział w  wiecu w zięli m. in. 
POLACY Z  Z A O LZIA , którzy na 
skutek ucisku czeskiego niusieii opu* 
ścic .ziemię ojczystą-

Rynek katowicki, który przedsta* 
wiał morze falujących głów, nie, byl 
widownią podobnie wielkiej manile* 
stacji od czasów plebiscytu górnoślą* 
skiegó.

Przebywające organizacje ustawiały 
się frontem do budynku teatru, na któ  
rym widniał wielkich rozmiarów trans 
parent „Zaolzie było i  jest polskie", 
wśród tłumu zaś widoczne były  trans* 
parenty: „Śląsk za Olza m usi być 
nasz-1, „Górnicy stana solidarnie do 
walki o  Śląsk za Olzą", Żądamy zwró* 
tu Śląska za Olzą" j t. p-

W iec, po odegraniu hymnu pańswo* 
wego, zagaił przewodniczący Ko mi te* 
tu walkj o  prawa Polaków w  Czecho* 
jłowacji, marszałek sejmu śląskiego p- 
Karol Grzesik.

Z  kolei zabrał glos p. Jan Szuścik,

fiudienda u p. premiera
Warszawa, 20. 9. (PAT) Prezes Ra* 

dy Ministrów gen- Slawoj*Składkow* 
ski przyjął dziś Zarząd Związku Sy* 
biraków w osobach prezesa pik, Sko* 
robohatęgofjaubowskiego. sekretarza 

generalnego Dębińskiego Leona i 
członka Zarządu, sędziego Kawczaka 
Rudolfa.

Uoboszynski skazany na 4 lata więzienia
(Wczoraj w późnych godzinach 

wieczornych zakończył sie proces 
Doboszyńskiego.

(—) Wieczorna część rozprawy prze 
ciw inż. Doboszyńskiemu rozpoczęła 
się przemówieniem wiceprok. Olszew* 
skiegó. Mówca stwierdził, że popełnić* 
nie przez oskarżonego czynu, jaki mu 
s a r n ia  akt oskarżenia, jest rzeczą nic* 
wątpliwą i że — jak wynika z jego v.ła 
snych zeznań — miał on zamiar za* 
brania broni z posterunku P.P. przy 
u,życiu przemocy. Pobudki 'tego'czynu 
nie mogą go usprawiedliwiać Mety* 
went działania była fałszywa ambicja, 
chęć rozgłosu i typowe warcholstwo 
polskie, znane z historii- Czyn oska* 
riónego godzi w najistotniejsze pod* 
śtkwy ładu i porządku Rzecżypospoli* 
tri. Czyn ten jest tym cięższy, że po* 
pefńióny został przez oficera rezerwy, 
że zrewolucjonizował chłonów i o*wo*

b. członek Prezydium Rady Narodo* 
wej Śląska Cieszyńskiego z lat 1918,20

W  plomienym przemówieniu Stary 
bojownik o przynależność Zaolzia do- 
Rzeczypospoliej przypomniał na wstę* 
pie o roku 1919/20 i o D O K O N A N E J  
W Ó W C ZA S GRABIEŻY ŚLĄSKA. 
Podkreślił z naciskiem, że tego rabun* 
ku rdzennie polskiej ziemi naród poi*

Polonia amerykańska i Węgrzy
p o z d ra w ia ła  ze b ra n ie  w  K atow icath

K atow ice, 20. 9. (P A T )  P rezyd ium  kom itetu walki o prawa P o lak ów  
w C zechosłow acji otrzym ało w' dn iu  w czorajszym  nąst. depesze:

„R odakom  zza O lzy cześć i g łęb o k ie  uznanie za bohaterską walkę o 
w olność i wiarę w  osiągnięcie jed n o śc i z M acierzą przesyła Zw iązek  
członków  kom itetów  obrony narodow ej z A m eryki1*.

„W ęgierska liga rewizjonistyczna w  imieniu przeszło 2  m ilionów  
członków  z braterska m iłością pozdraw ia  zebranie kom itetu w  Katowi* 
cach. N aród  w ęgierski w spóln ie  ze szlachetnym narodem  polsk im  do* 
maga sie prawa sam ostanow ienia d la wszystkich  narodow ości, żyjących  
w C zechosłow acji. W sp ó ln :e z bratr.im  narodem polskim  w alczym y o 
spraw iedliw ość1*.

O bie te depesze odczytano na w czorajszym  w iecu manifestacyjnym  
na rvnku. U czestn icy  w iecu p rzy ję li je burzą ok lasków , w znosząc  
okrzyk na cześć narodu w ęgiersk iego .

Posłowie niemieccy w s tą p ili
z K o m ite tu  p a r la m e n ta rn e g o

M m i i i  i l l s  a m t a f c ó #  I .  F

przy  rza d s th : a n g ie lsk im , francu sk im , w ło s k im  i n iem ieckim
W ARSZAW A, 20. 9. (P A T ). A m b a s a d o r o w ie  R. P. w  L o n d y n ie , P a r y ż u , R z y m ie  i Berlinie 

o tr z y m a li p o le c e n ie  p o n o w n e g o  s p r e c y z o w a n ia  w o b e c  t a m te j s z y c h  r z ą d ó w  sta n o w isk a  
R z e c z y p o s p o l it e j  P o ls k ie j  w  o b lic z u  w y d a r z e ń  w  C z e c h o s ło w a c j i  i w o b e c  Interwencji 
m ię d z y n a r o d o w e j  w  te j  sp r a w ie .

Praga, 20. 9 . (P A T ) G rupa par* 
łamentarna partii sudecko*niem iec- 
kiej oraz partii N iem ców  karpac
kich, w ystosow ała  do przewodniczą* 
cego stałego kom itetu  parlamentar* 
r.ego M alypetra, w  zw iązku ze zwo* 
laniem tego  kom itetu  p ism ę, w  k tó 
rym podaje d o  w iadom ości, że przed  
staw iciele frakcji parlamentarnej 
N iem ców  sudeckich i  N iem ców  kar 
packich nie będą brali udział w  po* 
siedzeniach tego kom itetu.

rzył przed nimi bramy więzienia, oraz 
że dwie ofiary straciły wskutek tego 
życic. Nic ma w Rzeczypospolitej czlo 
wieka, któryby przy trzeźwym rozu* 
mowaniu uznawał, że czyn taki móże 
być bezkarny. Prokurator prosi o wy* 
mierzenie Doboszyńskiemu kary co 
najmniej 5 lat.

Brok, dr- Olberek zwródił się do 
Trybunału z żądaniem zmiany kwali* 
rikacji prawnej czynu, a mianowicie 
wniósł, ażeby: „uznać oskarżonego 
winnym, że w nocy z 22 na 23 czerwca 
w Myślenicach z grapą około 20 ludzi, 
wyłonioną z większego skupienia 
osób na ulicach tego miasta, po wywa* 
żeniu siłą drzwi od lokalu posterunku 
P-P. wtargnął tam z rewolwerem w rę* 
•ku i używając przemocy w stosunku 
do post. Małeckiego zabrał wspólnie 
z innymi uczestnikami w celu przy* 
właszczenia 14 karabinów, 4 rewolwe* 
rv. amunicję i inne przedmioty, war*

ski ani rdzennie polska ludność auto* 
chtoniczna Zaolzia nigdy nie uznała- 
ŚLĄSK ZA O LZĄ  PO ZO STAŁ NA* 
D A L  POLSKI TAKIM . JAK BYŁ 
O D  LAT TYSIĄCA. Żadne, najwię* 
cej tendencyjne statystyki nie zdołały  
jego polskości zaprzeczyć-

W  chwili — ciągnął mówca — gdy 
ważą się losy wszyskich grup narodo*

P ism o stw ierdza, ze w  związku  
z  obecną sytuacją polityczną depu-

24-godz. termin na odpowiedź
na d e m a rth e  Francji i A ng lii

Rzym, 20- 9- (PAT) Ag. Śfefani Ido* 
nosi z Londynu:

W  kołach politycznych twierdzą, iż 
zwrócono się do rządu czechoslowac*

tości około 2000 zł.'1 Prok- Olberek 
wnosi, aby uznać Doboszyńskiego 
winnym przy uwzględnieniu postano* 
wienia art. 39 k.k. przestępstwa 259 ż 
wymierzeniem kary przewidzianej. 
Mówca zastrzega się, że nie ma na ce* 
Iu pogorszenia sytuacji prawnej oska* 
rżonego, gdyż za czyn taki skwalifi* 
kow.any nie grozi mu kara wyższa- 
Idzie tu jednak o zmianę pojęcia przy* 
właszczenia na pojęcie użycia prze* 
mocy.

Imieniem Skarbu Państwa przedsta* 
wił r. Jaworski szkodę, spowodowaną 
przez oskarżonego, a wynoszącą 1890 
złotych-

Doboszyński zrzekł się ostatniego 
słowa, jakie przysługuje oskarżonemu-

Trybunał udał się na naradę., W  pó.ż 
nych godzinach wieczornych ogłoszo* 
no wyrok Sąd przyjął w niosek prok. 
Olberka i skazał D oboszyńskiego na 
4 lata więzienia

N A 
R O D U  POLSKIEGO G D Y Ż TYL. 
KO O N  MOŻE O SWOJEJ Z lFMl 
D E C Y D O W A Ć .

D yr. Szuścik kończąc, stwierdził, że 
najlepszym i najsprawiedliwszym sp0. 
sobem załatwienia sprawy Zaolzia jssi 
powrót tej polskiej ziem i do Rzeczy, 
pospolitej.

Przemówienie dyr. Szuścika było 
wielokrotnie przerywane burzliwygij 
oklaskami i okrzykami:- „Niech żyje 
armia", „N iech żyją bracia zza Olzy1’ 
„Precz z bolszewicką Czechoslowa. 
cją", „Stworzyć korpus ochotniczy'1, 
„Niech żyje polski górnik z Karwiny* 
i t. d-

Po zakończeniu przemówienia roz* 
entuzjazmowany kilkudziesieciotysi*. 

czny tłum słuchaczy podjął ostatnie 
słow a mówcy, wznosząc potężny o< 
krzyk: „ŻĄ D A M Y  POWROTU
Z A O L Z IA  D O  RZECZYPOSPOLI- 
TEJ".

Z kolei odczytano rezolucję, którą 
zebrani przyjęli długą, trwającą Jolka 
minut, burzą oklasków i  okrzyków B? 
cześć braci za Olzą-

to w a n i i sen a to ro w ie  n iem ieccy mra 
ża ją  za n iew łaściw e uchw alan ie  ji> 
k ich k o lw iek  zarządzeń  p rzez  stały 
k o m ite t  aż d o  chw iłi zakończenia 
w y m ian y  p o g ląd ó w , k tó re  zadęty, 
d o w a ć  m a o  losach  N iem có w  sudet’ 
k ich  i  p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o .

kiego z  prośbą, by w  ciągu 24 god?as 
udzielił odpowiedzi na demarche, .4°’ 
konaną wczoraj rano przez przedsta* 
w icieli W- Brytanii i FrancjL w  swup 
ku z decyzjami, powziętym i w  Losdy*

Okres 24 godzin wyznaczono, by ni® 
opóźnić wyjazdu Chamberlaina do 
Niem iec w  celu wznowienia rosniów 
z kanclerzem Hitlerem.
D e z e r te r z y  z  C z ech o s ło w a cj i  

u c ie k a ją  d o  P o ls k i
Kraków, 20- 9 (P A T ) W  szeisgu 

miejscowości na granicy polskó*ezfc 
chosłowackiej w  ciągu ostatnich dvu 
dni przeszła granicę na teren polski 
znaczna ilość dezerterów narodowo®0 
słowackiej i  węgierskiej.

Berlin, 20. 9. (P A T ) Z  Pragi doa0* 
szą, że N iem cy sudeccy zaprzestali ph 
cenią podatków na znak protestu pr# 
ciwko postępowaniu władz czeskich-

B erlin , 20. 9. ( P A T )  Liczba »  
chodźców  niem ieckich  z Czechow®* 
w ac ji p rzek racza  iu ż  100 tysi?6? 
o só b .

R o z w ią z a n ie  s tr o n n ic tw a  
k a r p a c k o  - n ie m ie c k ie g o

Bratysława, 20. 9. (P A T ) Działają0’ 
na terenie Słowacji i w sp ó łp r a c u j  
z Henleinem stronnictwo, karpacko' 
niemieckie zostało rozwiązani



Z UDZIAŁEM P. GENERAŁA SKWARCZYŃSKIEGO
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Łuck, 20- 9. (PAT) W  poniedziałek 
o godz. 1630 rozpoczęły sie obrady 
ąazdu działaczy O.Z.N. z  terenu Wo« 
łynia- N a zjazd przybyło ok. dwóch 
tysięcy osób, które wypełniły wielką 
sale obrad, przysfrona w barwy naro= 
dowe, zieleń i emblematy O-Z.N- Na 
widowni umieszczono popiersie Mara 
asałka Piłsudskiego oraz portrety Prea 
jydenta R-P- i Marszałka Śmigłego.

f 2 e z o /« c /o  JE/crzcfo
,,Ucze«fcnicy zjazdu, działaczy Obo= 

m Zjednoczenia Narodowego okręgu 
wołyńskiego, zwołanego w Łucku w 
dniu 19 września 1938 r., zdają sobie 
sprawę z doniosłych przemian, jakie 
zachodzą w życiu narodów i  świadomi 
odpowiedzialności obecnego pokole. 
nia za przyszłość Państwa i Narodu 
Polskiego, ślubują Ci, W odzu Nas 
czelny, spełniać Twe rozkazy w calkos 
witym oddaniu sprawie zjednoczenia 
narodu i skoncentrować swoje wysila 
ki przy realizacji tych haseł, które wy. 
tyczają drogi mocarstwowego rozwoju 
Rzeczypospolitej. Żyjąc i pracując na 
ziemi wołyńskiej, obficie zroszonej 
krwią polskich żołnierzy, rozumiemy, 
iż chcąc być wschodnia awangardą 
państwowości polskiej, musimy w kar. 
nych szeregach realizować Twe wskas 
zania i być przykładem wiemei służby 
obywatelskiej. Zapewniamy Cię, Pas 
nie Marszałku, że Polaków na W oły, 
niu jednoczą węzły najsilniejsze, któs 
ryrai są cześć dla Majestatu Rzeczys 
pospolitej, szczera miłość dla Armii i 
Naczelnego W odza oraz żołnierskie 
posłuszeństwo."

Przewodniczący, zwracając się do 
gen- Sk.warczyńskiego, upewnił go, że 
społeczeństwo polskie W olynia będzie 
wytrwale pracować dla obrony i do= 
bra Rzeczypospolitej- Wówczas zebra® 
ni wznieśli okrzyk na cześć P. Prezys 
denta R-P. i Marszałka Śmigłego. 
Rydza.

Następnie przewodniczący zapropos 
nowal udanie się pochodem przed 
gmach Teatru Miejskiego, gdzie w tym 
czasie Marszałek Śmigły.Rydz brał 
udział w odprawie oficerów dla omós 
wienja wyników ćwiczeń, celem wrę. 
czenia powziętej rezolucji. Uformował 
się natychmiast kilkutysięczny pos 
chód, który z orkiestrą i  transparenta. 
mi w rodzaju: „Orężem chłopa — pług 
i karabin", przeszedł ulicami miasta, 
zatrzymując się przed gmachem teatru. 
Na balkonie teatru, gdzie zebrali się 
przedstawiciele O.Z.N., ukazał się 
Marszałek Śmigły.Rydz, owacyjnie wi 
lany długo niemilknącymi okrzykami 
przez rozentuzjazmowany tłum- Po o= 
degraniu przez orkiestrę Hymnu na. 
rodowego, zabrał glos prezes Lewicki, 
który odczytał uchwalona rezolucję- 
Marszalek ŚmiglysRydz podziękował 
Prez. Lewickiemu, skadając życzenia 
jak najbardziej owocnej pracy O-Z-N.

100 tys. zł. na FON
Łuck, 20- 9- (.PAT) W  powiecie sar. 

neńskim w czasie od 6 sierpnia b. r. 
d° połowy września trwała zbiórka 
na P-O.N-, która w ogólnym wyniku 
Przyniosła 100 tys. zł.

Powiat sarneński należy do najbied. 
niejszych powiatów w kraju i zebranie 
mk poważnej sumy dowodzi zdobycia 
S1? przez społeczeństwo powiatu na 
Poważny wysiłek, w którym wzięła 
l,dzjał cała ludność.

Bratysława, 20. 9. (PAT)
^ 7 ,  V zakaz posiadan ia  b ro n i w  po« 
^ a c h  zachodnio®słowackid» B rały. 
sf?wa. i  -

Rydza. W  pierwszym rzędzie zasiedli 
przedstawiciele władz cywilnych, woj. 
skowych i duchowieństwa z wojewodą 
wołyńskim HaukeaNowakiem i bisku= 
pem Szelążkiem na czele.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
okręgu wołyńskiego O.Z-N- dyrektora 
Lewickiego, zabrał glos szef O.Z-N- 
gen. Skwarczyński.

Z  kolei zabrał glos dr. Zdzisław

O godz, 19 w  salonach Urzędu wo
jewódzkiego odbyła się czarna kawa, 
wydana przez prezydium okręgu wo. 
jewódzkiego O.Z.N., na która przybył 
Marszalek Śmigły.Rydz. W salonach 
Województwa zebrali sie liczni przed’ 
stawiciele władz i społeczeństwa z wo= 
jewodą HaukeaNowakiem, dowódcą 
O.K. gen. Smorawińskim. szefem

f ^ z e m ó w i e m i e  
IWtsi‘szes£8i& 5 n t ig t & y o - f S .y t l z .u
„Panie Prezesie, Panowie! Proszę mi > z Wami, synami ziemi wołyńskiej, spę

wierzyć, a mówię to naprawdę szcze. 
rze, że możność stanięcia wśród Pa. 
nów sprawia mi istotna, serdeczną 
przyjemność. Wykorzystuję pobyt 
mój na ćwiczeniach wojskowych, aby

Zjazd Obywatelski 0. Z. i i  w  Łańcucie
D n ia  18 bm . o go d z . 10 ran o  • 

począ ł się w ie lk i Z ja z d  o b y w a te lsk i ; 
p o w ia tu  łańcuck iego  zorgan izow any  
przez O b ó z  Z jed n o czen ia  N a ro d o 
w ego w  Ł ańcucie .

"W sjeźdz ie  ty m  w zięli udz ia ł człon  ; 
k o w ie  i  sy m p a ty c y  O b o z u  Z je d n o -  j 
czenia N a ro d o w e g o  oraz  d u ż a  ilo ść  ' 
in n y ch  o b y w a te li.P o ła k ó w  z p o w ia . 
tu  łań cu ck ieg o . N a leży  p o dkreślić , 
że m iędzy  uczestn ik am i z jazdu , któ< 
ry c h  b y ło  o k o ło  300, b y li  cz lo n k o . 
w ie w y b itn ie js i  S tro n n ic tw a  N a r o 

Odezwa do mieszkańców Lwowa
zgrom ienie obywatelskie w Ratuszu

RODACY1

Stutysięczna ludność polska na Śląsku Zaolzańskim prowadzi od lat 20 
dramatyczną walkę o prawo zachowania swej narodowości-

W alka ta w  ostatnich miesiącach wskutek zjawisk politycznych przy, 
biera na sile: na silniejszy ucisk odpowiadają rodacy nasi wzmożonym od= 
porem.

W  tej chwili, kiedy decydują się losy. Polaków zza Olzy, musimy wobec 
całej Europy stwierdzić stanowczą i nieustępliwą wolę ich poparcia. Niech 
wiedzą, żę stoi za nimi murem cały 3ł=milionowy Naród polski, który nie 
pozwoli na dalsze ich gnębienie-

Zamanifestujemy nasze stanowisko na zgromadzeniu obywatelskim, któ« 
re odbędzie się dzisiaj t- j. we wtorek 20 września 1938 r. o godz- 19 w sali 
ratuszowej.

Niechaj nikogo nie zbrakniel 
Rada Związków Niepodleglościo. 

wych, Zw. Legionistów. Zw- P.O.W-,
Stów. Weteranów b- Armii Polskiej 
we Francji, Zw- Sybiraków. Zw. b- 
Więźniów Ideowych, Kolo h. Harce.
rzy z czasów walk o Niepodległość 
Polski, Zw- Powstańców Górnoślą. 
skich, Zw. Oficerów Rezerwy, Zw. 
Rezerwistów, Legia Inwalidów Pol. 
skich, Zw- Małopolskich Oddziałów 
Armji Ochotniczej, Tow. Popierania 
Polonii Zagranicznej, Federacja Związ 
ków Obrońców’ Ojczyzny, Zw- Legio, 
nistek, Zw. Obrońców Lwowa. Stów- 
,-Zarzewie", Zw. b- Ochotników A r. 
arii Poiskiej, Zw. Strzelecki, Zw. Pod.

Stahl, który wygłosił referat prograa 
mowy o zadaniach j  dziaałlności 
O-Z-N.

Następnie na wnjosek przewodniczą 
cego zjazd uchwalił wysłanie depesz 
hołdowniczych do P- Prezydenta R-P- 
i Pani Marszałkowej Aleksandry Pił= 
sudskiej, oraz przyjął rezolucje nastę. 
pojącej treści:

O-Z-N. gen. Skwarczyńslcim i szefem 
sztabu O.Z.N. pik. W endą na czele. 
Pana Marszałka powitał u wejścia 
woj. Hauke.Nowak, po czym prezes 
wołyńskiego okręgu O.Z.N. zwrócił 
się do Pana Marszałka z krótkim prze= 
mówieniem-

W odpowiedzi Tan Marszalek o. 
świadczył co następuje:

d-ić chwil kilka. To że jesteście syna, 
mi Wołynia, nadaje Wam specjalną 
cechę. Pozwolę sobie nawiazać do os 
kazji wojskowej. Ćwiczenia wojskowe 
to egzamin dla wojska, dla pracy i

dowego i  Stronnictwa Ludowego 
z tam t. powiatu.

N a  Z ja z d  p rzy b y li delegaci O b o 
zu  Z jed n o czen ia  N a ro d o w e g o  z 
W arszaw y  p . d r  H e rb isz  i  ze Lw ow a 
p .  L eon  S k rzy p ek . P o z a  ty m  obecni 
b y li  w szy scy  P rzew o d n iczący  3d= 
d z ia łó w  O b o z u  Z jed n o czen ia  Naro= 
do w eg o  p o w . łańcuck iego . Z jazd o . 
w i p rz ew o d n iczy ł p . C zarneck i, b u r. 
m istrz  m ia s ta  Ł ań cu ta  i  p rzew odn i. 
c2ący O b w o d u  O Z N  w  Łańcucie.

Po wygłoszonych referatach na te
mat gospodarczy przez p. Wójcie-

oficerów Rezerwy, Zw- Inwalidów 
Wojennych, Korpus Wysłużonych 
Wojskowych

S e W o  k a t a s t r o f
Gdańsk, 20- 9- (PAT) W  ciągu dnia 

wczorajszego na terenie Wolnego M ia  
sta wydarzyły się tósy katastrofy, w 
których zginęły trzy osoby-

W  drodze z Elbląga do Gdańska 
samochód osobowy z powodu pęknie, 
d a  opony wpadl na drzewo. Trzej pa.

sprawności umiejętności organizacyj
nej. To sprawdzian jego wartości mo. 
ralnych, a W y, Panowie pracownicy i 
członkowie Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego, jesteście przed egzaminem, 
który będzie sprawdzianem waszych 
zdolności organizacyjnych, walorów 
moralnych i wartości przebojowych. 
Życzę Wam z całego serca, abyście ten 
egzamin zdali dobrze "

Przemówienie przyjęte zostało entu. 
zjastycznie owacjami na cześć Pana 
Marszalka Śmiglego=Rydza, który po. 
tem spędził dłuższy czas na rozmowie 
z "licznie przybyłymi delegatami oh. 
wodów powiatowych OZZ.N- i osad= 
nikami cywilnymi oraz wojskowymi.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL -  CERY UMIARROWAHE 

U W A G A ! N ow y num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

cha S zp u n ara  i  n a  te m a t h an d lo w o . 
p rzem y sło w y  p rzez p .  S tan is ław a  
O żo g a , m iejscow ego k u p c a  i  dyrek= 
to ra  S p ó łdz ie ln i K ó łek  R oln iczych , 
o d b y ła  sie iży w io n a  d y sk u s ja , w k tó  
re j b ra ło  -udział w ie lu  u czestn ików  
Z ja z d u  ta k  cz ło n k ó w  ja k  i  ob y w a, 
te li in n y c h  p rzek o n ań  p o litycznych . 
N a  p o d s ta w ie  te j d y sk u s ji  u s ta lo n o  
pew n e  w n io sk i, k tó re  b ę d ą  s tan o , 
w ić ja k  g d y b y  szk ic  p ro g ra m u  go
sp o d a rczeg o  i  k u ltu ra ln o -o św ia to w y  
d la  tam t. p o w ia tu . P ro g ram  te n  be= 
d z ie  rea lizo w an y  p rzez O b ó z  Z je . 
dnoczen ia  N a ro d o w e g o  częściow o 
w  Ł ańcucie, częściow o w e L w ow ie .

P o n a d to  p rzem aw ia li delegaci O . 
Z .  N . ta k  z W a rsz a w y  ja k  i  ze L w o . 
w a  n a  tem a ty  po lity czn e , g o sp o d a r . 
cze i  k u ltu ra ln o -o św ia to w e .

W s z y s c y  u czestn icy , b e z  w zg lęd u  
n a  p rzek o n an ia  p o lityczne , b io rąc  
p o d  u w ag ę  o b ecn y  s ta n  p o lity czn y  
w  p ań s tw ach  są sied n ich  o raz  cele i 
ideę  O b o z u  Z jed n o czen ia  N a ro d o 
w ego. zo dz ili sie jed n o m y śln ie , że 
d la  d o b ra  P a ń s tw a  i  jego  bezp ie . 
c zeństw a , d la  d o b ra  N a ro d u  P o l
sk ieg o  w szy scy  P o lacy  p o w in n i p rzy  
s tąp ić  d o  O b o z u  Z jed n o czen ia  Na= 
ro d o w eg o  i  rea lizo w an ia  jeg o  ide i.

Powrót ochotników włoskich
Neapol, 20- 8. (PAT) Na pokładzie 

okrętu włoskiego Czerwonego Krzyża 
„Aquileia‘‘ przybyło do Neapolu 626 
ochotników włoskich, rannych pod. 
czas ostatnich walk w Hiszpanii.

sażerowie zostali ciężko ranni, a jedna 
osoba zabita.

Również na terenie Wolnego Miasta 
motocykl całym pędem wpadl na drze, 
wo, przy czym kierowca, denysta z So 
n o t  zostaf zabity.
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Z .E  S Z T U M

W ystawa obrazów w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych

Konflikt pomiędzy Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie a Zawo
dowym Związkiem plastyków, trwa
jący od kilku lat, zbliża się Szczęśli* 
wie do złagodzenia i wyjaśnienia. Za* 
drażnienia obu stron, po wspólnych 
ustępstwach, ustają, i jest nadzieja, że 
wkońcu sztuka lwowska wróci do 
wyłącznej troski o sprawy czysto ar* 
tystyczne, zaniechawszy bezpłodnych 
sporów. Artyści chcą i muszą wysta* 
wiać; lokal jest; małe ambicje powin* 
ny podporządkować się interesowi 
tworzących artystów, którzy cierpią 
na tych wszystkich secesjach, bojko* 
‘ach i organizacyjnych wojnach.
Od kilku lat Zarządy towarzystw pla* 

stycznych we Lwowie „krzątają się 
koło sieci, zaniedbując połowu11. Szko 
da na to energii i czasu. Tow. n. p. 
Przyj. Sztuk P„ ciągle bojkotowane, 
Istotnie wkońcu nie może zdobyć się 
na poziom, co mu się natychmiast wy* 
tyka, nie myśląc o tym, że wytyka* 
jący artyści sami starają się o to zubo* 
żenie wystaw, nie chcąc brać w nich 
udziału. — Najwięcej jednak traci na 
tym kultura społeczeństwa, które, nie 
orientując się w subtelnościach tej kit* 
kuletniej wojny, w ogóle unika wy* 
staw i jednych i drugich, ażeby nie 
narazić się na zarzut wstecznictwa, tak 
tani i łatwy na ustach artystów, a 
tak  zniechęcający Bogu ducha winne* 
go laika — widza.

Społeczeństwo miałoby zaufanie do 
jednej, niezależnej i niestronniczej fir* 
my artystycznej ogólnopolskiej, pod 
której obiektywną opieką mogłyby 
wystawiać wszystkie, zarówno naj* 
skrajniejsze, jak i najbardziej konsei> 
watywne kierunki. Przecież krytyka 
sama rozsegreguje rzeczy twórcze od' 
epigonicznych. — Firmą taką było 
przez, kilkadziesiąt lat Tow. Przyj. 
Sztuk Piękn., gdzie wystawiali nawet 
„gorszący1* formiści. Komu i czemu 
zawdzięczać należy późniejszy roz* 
dźwięk, pełen toksyn i złośliwości, a 
niedobry dla obu stron i zabójczy dla 
publiczności?

Wielkie szczęście, że to się już koń* 
czy — i że piękne sale przy placu Ma* 
riackim 9, mieścić będą sztukę wszyst* 
kich artystów, którzy chcą tworzyć, 
nie zaś kolekcje stronnictw, fundowa* 
ńych na prywatnych żalach. Zarząd 
Tow. Szt. P. jest ożywiony dobrymi 
nadziejami i prawdziwą życzliwością; 
w łonie Zarządu Art. Plastyków i* 
stnieją również chęci absolutnej zgo*

M. KOBIELUSZÓWNA 4

FINLANDIA -  SUOMI
(D okończenie.)

W  miarę posuwania się na północ, 
krajobraz staje się coraz to bardziej 
monotonny i ponury.

Piękne dotychczas lasy sosnowo* 
brzozowe karłowacieją i nabierają 
wyglądu, jak p o  pożarze, czy jakiejś 
wielkiej, niewytłumaczonej katastro
fie. Powalone, uschnięte drzewa o po
wykręcanych pniach, poszycie z -mięk
kiego mchu i kamienic, kamienie, ka* 
mienie. Małe i duże, żwir i głazy wiek 
kości kamienic, okrągłe, gładkie, na
gie i zarośnięte mchem. Mimowoli za* 
daję sobie pytanie, cóż za piekielna 
musiala być siła, która te głazy tu 
przyniosła, wygładziła i ustawiła — 
właśnie tak, a nie inaczej.

Przez drogę przebiega ren, potrzą
sając głową ozdobioną w ciężkie, 
ogromne rogi. Budzi on głośny i dłu
go trwający entuziazm u Ameryka
nów.

Stopniowo lasy zanikają i tylko cza
sem w jakiejś kotlince wystrzela w 
górę P « e  sosen, pozatem od czasu do

dy; cieszymy się więc, że nowy sezon 
otworzy nam wszystkie sale lokalu dla 
wspólnych wystaw.

Obecna Wystawa w Tow. Sztuk 
Pięknych jest bardzo skromna. Wy* 
stawiają znani artyści lwowscy. Na 
pierwszy plan wybijają się realistycz* 
ne portrety Barbackiego Bolesława, u* 
trzymane w charakterystycznym, zło* 
tym tonie, tchnące starą dobrą szkołą, 
iluzyjnie plastyczne, zbliżone do sty* 
lu Velazqueza. (Portret panny St. B.). 
Opolska Maria dała świetnie malowa* 
ne kwiaty. Monotypie na temat kwia* 
tów, należące do najlepszych utwo* 
rów artystki, wystawiła Kratochwila* 
Widymska J., dobry portret „Pani w 
błękitnej sukni1*. Eugenia Korblowa. 
Wśród’ pejzaży Nowakowskiej*Ace* 
dańskiej Ireny, najbardziej malarską 

•jest światłocieniowa „Cerkiew w 2o= 
lobach". Klar A rtur dał prace realistycz 
ne i nastrojowe na temat pejzażu, któ* 
ry  jest jego specjalnością, oraz nowo* 
cześnie, statycznie komponowaną mar* 
twą naturę p. t :  „Róże".

Albinowska*Minkiewiczowa tworzy 
nadal wyłącznie kwiaty i czarownie — 
stylowe wnętrza, techniką i metodą

Z £  S P O I t l L
Z Łotwą i Jugosławią walczy Polska 

w niedzielę
Kapitan związkowy Polskiego Związku Na mecz z Jugosławią rezerwowymi bę- 

Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił po meczu w da: Rudnicki, Michalski, Nyc, Wostal i
Kamienicy składy reprezentacji Polski na 
niedzielne mecze z Jugosławią w Warsza
wie i  z Łotwą w Rydze, a mianowicie:

Przeciwko Jugosławii: Madejski, Gałecki, 
Szczepaniak, Góra, Nyc, Pice II. (o ile 
Dytko nic wyzdrowieje), Piec Ł, Piątek, 
Korbas, Wilanowski, Wodarz.

Przeciwko Łotwie: Mrugała, Gemza, 
Twórz, Sobkowiak. Danielak, Sumara, Ha* 
bowski, Gendera, Szcrfkc, Artur, Łyko.

CI CO NAJLEPIEJ STRZELAJĄ?
W dalszych propagandowych strzelaniach 

odbywających się pod hasłem „Polskę o* 
bronisz karabinem", uzyskano następujące 
wyniki:

W dniu 15 bm. na strzelnicy KPW. Sze- 
lestowski Jan 81 pkt. i Grablis Edward 
(Warszawa) 87 pkt.

W dniu 16 bm. na strzelnicy KPW.: 
Dzierżanowski Tadeusz z Brzuchowic 87 
pkt., Myśkowa Zofia 61 pkt. i  Dindorf Jan 
z Zimnej Wody 78 pkt. Na strzelnicy dywi
zjonu artylerii przeciwlotniczej: Warnicki 

I Zdzisław 179 pkt.

czasu niski, brzozowy gaik i nic wię
cej — smutna i pustynna tundra.

Autobus zboczył na Kannispaa. Ze 
szczytu tej wysokiej, nie porośniętej 
żadnymi drzewami góry roztacza się • 
widok daleko, daleko i wszędzie wi
dnieją tak samo nagie wierzchołki gór 
Lapońskich. Wysiedliśmy wszyscy i 
zaczęła się prawdziwa pogoń za re
nami.

Okazało się, że Amerykanie posia
dają także aparat filmowy, który za
rzucił sobie na ramię najstarszy syn i 
ze zdobywczą miną pobiegł za właśnie 
znikającym wśród kamieni renem.

Zaroiło się na spokojnej dotąd 
Kannispaa; kratkowane spodnie mi
gały tu i tam, ktoś się czymś zachwy
cał, ktoś coś'ganił, czemuś się dziwił... 
Otoczono kołem małego Lapończyka, 
okutanego, jak wszystkie wiejskie 
dzieci na świecie w jakąś starą chustę. 
Dzieciak przestraszony, ciągnął ojca 
za spodnie i wybałuszał skośne oczę
ta, bezradny i ńic nie rozumiejący.

Skadciś wychylił się łeb dużego re

impresjonistyczną. Ponadto wystawili 
swe prace: Biechoński Stan., Chybiń* 
ska M. (miniaturowe pejzaże), Dziuba* 
niuk E., Gościński Wł., (najlepsze? 
Prządka), IIablińska*Mglejowa M. 
swe subtelne dekoracyjne fantazje, z 
których „szczęśliwa wyspa" ma dużo 
wdzięku; Kitz Marcin solidne, reali* 
styczne „martwe natury1*, — Kroczak 
Leon pejzaże, Kuźma Leon oryginalne 
w kolorze i technice krajobrazy, — 
Kwietniewska M. dobrą rzeźbę, po* 
piersie „ks. prałata W ł. Librcwskiego“, 
Piekarz St.; — Pobisz M. kilka pejza* 
ży i bardzo dobrze namalowanego 
„Lirnika11. Toppiejące tony, zarysy 
twarzy, rąk i postaci, obchodzące się 
bez łinij, oddzielających formę od tła, 
— tworzą w tym małym obrazku 
prawdziwą wartość malarską.

Rosenhaus Al. najlepiej czuje się w 
rysunku. Kolorem operuje słabo. Naj» 
ciekawszym z jego rysunków jest ,,Ur* 
wis*'. Rupniewski A., (maluje szero* 
kim gestem, dużo linearyzmu, brak 
koloru), — Pohorecki A., (pejzaż) i 
Stachel Mirr, (dobrze malowany auto* 
portret, utkany z bladych tonów, me* 
todą Boznańskiej), — dopełniają cało* 
ści Wystawy.
JA N IN A  KILIAN STANISŁAWSKA

Kniola. Wynika z tego, że p. Kałuża zde
cyduje się na wystawienie na środek poj 
mocy Pieca II., o ile Dytko (kontuzjonowa- 
ny na meczu z Niemcami) będzie mógł 
grać. O ile zaś Dytko nie będzie mógł grać, 
wtedy Piec .II. zagra na lewej pomocy, a 
Nyc na środku.

Na mecz z Łotwą wyznaczono jako re
zerwowych Ozarskiego, Dusika, Odrowąża 
i Lewandowskiego.

W dniu 17 bm. na strzelnicy KPW.: Daj 
browski Adam 81 pkt., Weis Hugo 80 pkt. 
Na strzelnicy dywizjonu artylerii przeciw
lotniczej: Janiszewski Emil 93 pkt.

Z dniem 16 bm. czynne będą na terenie 
Lwowa tylko dwie strzelnice; KPW. przy 
Alei Marszałka Focha i dywizjonu artylerii 
przeciwlotniczej przy ul. Teatyńskiej, Na 
tych strzelnicach odbywać się będą dalsze 
propagandowe strzelania.

OBOZY PIŁKARSKIE W WARSZAWIE
W  Warszawie rozpoczął się kilkudniowy 

obóz piłkarski dla graczy, którzy reprezen-

na. Wziąwszy widać mnie, stojącą da
leko od całego towarzystwa za coś 
wybitnie nieszkodliwego, podszedł bli
żej, obszedł, trochę nieufnie, wokoło, 
nozdrzami dotknął wyciągniętej ręki 
i dopiero zobaczywszy Amerykan 
nadbiegających z aparatami, potrzą
snął głową, jakby się dziwując głupo
cie ludzkiej i oddalił się powolnym 
truchtem.

I znowu wsiedliśmy do autobusu i 
droga ciągnęła się jeszcze całych 8 go
dzin przez jednostajny, nużący kraj
obraz.

G dy przybyliśmy do Liinahamari — 
nie myślałam o tym, że jestem 531 km 
na północ za kołem polarnym. Jedy
nym moim pragnieniem było spać, 
spać, spać!

•  » i

Gdybym była w Polsce, mogłabym 
napisać, że „słońce wzeszło". Tego ter
minu jednak nie znają w lecie w pół
nocnej Finlandii.

W  każdym razie było rano. Godzi
na 8"30 według tutejszego, czyli 7*30 
według polskiego czasu.

Zbyt wcześnie na Śniadanie, zbyt 
późno na spanie. Ponieważ zaś, gdy 
tu przybyłam, ze zmęczenia nie wi
działam nawet pokoju, w którym się 
spać położyłam, teraz wypoczęta zu*.

M ig a w k i

g to t S a w a i . . .
Polskie filmy prawie w niczym nie 

przypominają zagranicznych. A ni fycj, 
lepszych, ani nawet tych gorszych. A  
więc niby zupełnie „samorodne'1, „sa
moistne", „oryg nalne" i t. p.

Toteż, zdziwieniem przejął mnie na- 
stępujący fragment z  pewnego polskie* 
go filmu: on i ona poznają się, ktoś 
trzeci pomaga im w tym, to znaczy w 
salonie, podczas jakegoś zebranka, czy 
też za kulisami teatru, już nie parnię, 
tam, przedstawia ich sobie. Pani ta a ta, 
pan ten a ten. A  oni kiwają głowami, 
gną. się w pasie a... rąk sobie nie poda, 
ją. Więc siedzę i dziwię się: dlaczego, 
do diabla, rąk sobie nie podają?

C zy już zdążyli się pokłócić, ale dla< 
czego nie zademonstrowano nam tej 
kłótni? A  może już z  góry źle o sobie 
myślą? Chyba nie, bo przecież uśmic* 
chają się do siebie więcej niż grzecznie.

Patrzę na ten film pół godziny, go, 
dzinę, godzinę i pół i powoli szlag mnie 
trafia. N ik t z  nikim się nie wita, nikt 
nikomu ręki nie podaje. Bardzo dziw  
ne, myślę, bo przecież jest w Polsce ta, 
k i zwyczaj i obyczaj, że  ludzie witają 
się i żegnają uściskiem dłoni, a nie ro
bią tego tylko w  tym wypadku, jeśli się 
nie znają albo znać nie chcą.

A  po filmie puszczono próbki z fih 
mów angielskich i wszystko nagle stało 
się zrozumiale. Wytworna miss pozna, 
je wytwornego gentlemana no i właśnie 
tak kiwają głowami, jak ci z polskiego 
filmu i tak samo nie podają sobie rąk.

Co kraj, to obyczaj! A le skąd angieU 
ski obyczaj ( z  życia wyższych sfer to, 
warzyskich), skąd ten obyczaj u* Pol* 
sce, tego już nie wiem. Głęboka tajeni, 
nica. łele

tować mają nadchodzącej niedzieli Polskę 
w dwóch spotkaniach międzypaństwowych 
— przeciwko Jugosławii i  Łotwie.

W obozie wezmą udział: bramkarze Mru
gała i Ozarski. obrońcy Twórz, Giemzai 
Dusik, pomocnicy Danielak, Sobkowiak, 
Sumara, Piec IŁ. napastnicy Wostal, Scherf- 
kc, Gendera, Habowski, Łyko, Artur, Kor
bas i God.

Z CAŁEGO ŚW IATA
— W Zagrzebiu odbył się mecz piłkarski 

pomiędzy reprezentacjami Zagrzebia i  Bu
dapesztu. — Zwyciężyła drużyna Zagrze
bia 6:1.

— Słynny biegacz angielski Woodcrson 
zaatakował w Oslo rekord świata na 1500 
m., należący do Nowozelandczyka Lave- 
iocka z wynikiem 3:47.8 min. Woodersono- 
wi nie powiodła się próba, uzyskał on bo
wiem czas 5:48.7 min. Mimo te  wynik ten 
jest lepszy o 0.1 sek. od aktualnego rekor
du Europy i  stanowi najlepszy w tym reku 
wynik na świecie na powyższym dystansie.

pełnie — poszłam zwiedzać okolicę. 
Jestem przecież nad Oceanem Lodo
watym. To nie co bądź!

Względnie dobrą drogą przechodzi 
się nad zatokami, a raczej jakby ma
łymi, głębokimi stawami, w których 
stoją zakotwiczone kutry rybackie, i 
małe pasażerskie okręciki. Naokoło 
ani jednego drzewa. Trawa, wrzosy i 
karłowate krzaki brzozowe, a przede 
wszystkim skały. Nie wiem, czy moż
na to nazwać skałami, bo pod’ tą na
zwą przywykliśmy rozumieć wysokie, 
poszarpane kamieniste góry, na które 
wspinać się trzeba mozolnie i długo 
przy pomocy sznurów, drabinek, ki
lofów i t. p. Tutaj są to raczej głazy. 
Olbrzymie, gładkie i okrągłe, nie po
rośnięte niczym, upiorne, — nawet w 
świetle słońca. Po kilkunastu minu
tach drogi, ze szczytu jednego z tych 
głazów zobaczyłam ów Ocean Lodo
waty.

No cóż!? Morze, jak morze, n ie tak 
piękne jak nasz Bałtyk, smutne, szaro 
zielone, zlekka falujące.,. A  od innych 
mórz tym się wyróżnia, że naprzekór 
swojej nazwie nigdy nie zamarza, na
wet w  najsroższą zimę. Dlaczego? Tłu
maczono mi to wprawdzie długo i 
szeroko. Oczywiście w języku fió- 
skini, ale nie moeę powiedzieć. abv®
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Dziennikarze polscy obradują w Tarnopolu
imponujący przebieg II. Zjazdu Prasy Ziem Południowo-Wschodnich

Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich 
Ziem Południowo Wschodnich, od 
chwili swego powstania przed dwoma 
laty, n’c ogranicza się w swej dzia* 
jalności do zagadnień czysto zawodo* 
wych, lecz główny nacisk kładzie na 
akcję społeczno = narodowa i obywa* 
telską, na służbę publiczną, jaką dzień* 
nilcarz i organizacje dziennikarskie — 
zwłaszcza na kresach — spełniać po* 
winny- Najlepszym wyrazem tego za* 
sadniczego stanowiska było podjęcie 
przez Zarząd Zrzeszenia inicjatywy re* 
gionalnych Zjazdów Prasy. Tak wiado* 
nio, pierwszy Zjazd Prasy Ziem Połu* 
dniowo - Wschodnich odbył się w 
marcu 1937 r- we Lwowie i wówczas 
to zapadła uchwała urządzenia Zjaz* 
dów w Tarnopolu i Stanisławowie. — 
Prezydium Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich, wykonując tę uchwałę, urzą* 
dziło w ubiegłą niedzielę Zjazd Prasy 
w Tarnopolu.

Wszyscy niemal przedstawiciele wy* 
dawnictw regionalnych, należący do 
Porozumienia prasowego, oraz człon* 
kowie Zrzeszenia z terenu trzech woje 
wództw południowo * wschodnich, 
przybyli w ub. sobotę wieczorem do 
Lwowa, aby wspólnie z dziennikarza* 
mi lwowskimi wyjechać w nocy do 
Tarnopola. Miły, szczery i serdeczno* 
kią nacechowany nastrój, taki pano* 
wal w czasie podróży, doskonale na* 
strajał i usposabiał wszystkich uczest* 
ników, jadących do centralnego ośrod* 
ka prac społecznych, gospodarczych i 
kulturalno t oświatowych, aby bezpo* 
średnio zetknąć się z przejaskrawioną 
częstokroć rzeczywistością, poznać si* 
lę, warunki życiowe, nastroje, warto* 
śei moralne, oraz ducha polskiego na 
terenie Podola.

Obrady Zjazdu Prasy
Do Tarnopola przybyło kilkudzie* 

sięciu dziennikarzy ze~ Lwowa, Przemy 
śla, Stryja, Sokala, Stanisławowa, Ko* 
lomyi i Horodenki. a wśród nieb byli 
przedstawiciele pism politycznych, spo 
lecznych. gospodarczych j, oświato* 
wych.

Przybyli również: przedstawiciel Pol 
skiego Radia, referent prasowy Poczto* 
wej Kasy Oszc zędności, reprezentan* 
d wydawnictw' T. S. L-, oraz przedsta* 
widele organów prasowych Zarządu 
Głównego Związku Szlachty Zagrodo 
wej.

Dziennikarzy przybyłych do stolicy

£oś zrozumiała. Jasne jest jednak, że 
®usi tu być jakiś ciepły prąd.

Smutna, beznadziejnie smutna jest 
ta Laponia. Może jest piękna, — są 
Ptzecie ludzie, którzy tu żyją i wcale 
Za czymś innym nie tęsknią. Ale prze* 
£1?tay Europejczyk nie wytrzyma tu 
°'użei jak tydzień, może dwa.

Tą samą drogą wracam do hotelu, 
w hal'u gwarno i wesoło. Tu już jest 
Łutopa. A więc przede wszystkim za* 
£zyna się kupowanie pamiątek. Mały 
Mosk jest wprost oblężony. Torebki, 
rękawice, noże, nożyki, pierścionki z 
kości, brosze — krążą z rąk do rąk.

To nic nie znaczy, że identycznie to 
można dostać za pół ceny w 

dflsinkach, u Stockmana czy w in* 
”ym sklepie. Trzeba, koniecznie trze*
1 kupić właśnie tutaj, a nigdzie in* 
®leJ- I trzeba przepłacić — bo cóż to 

graczy wszystko wobec tego, że kie* 
później, za rok lub dwa można 

ędzie wspomnieć — patrząc na d an ą- 
Ẑ Z ~  ’ak  to było.

czyli restauracji po* 
w strojach narodo* 

mówią czterema ję» 
po fińsku, szwedzku, 
elsku. Potem dopiero 
, że są to studentki 
aa łato, a raczej na

*ych. ’ 
2Vkami, 
niemiec:

Podola, aby zapoznać się z rozwojem 
ziemi kresowej, co od wieków była 
przedmurzem Rzeczypospolitej, powi* 
tał na dworcu przedstawiciel regional* 
nego tygodnika „Glos Polski", red 
dr Henryk Orliński-

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele 
parafialnym, uczestnicy Zjazdu, zwie* 
dzili ciekawsze zabytki miasta, ą na* 
stępnie udali się do gmachu T. S. L., 
gdzie o godzinie lC*tej rozpoczęły się 
wśród wielkiego zainteresowania obra 
dy zjazdowe, w których udział wzięli: 
członkowie Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich, Porozumienia prasowego, o* 
raz przedstawiciele wszystkich niemal 
ważniejszych i bardziej aktywnych o* 
środków prac społecznych i gospodar* 
czych z terenu województwa tarnopol* 
skiego-

Na chwilę przed rozpoczęciem obrad 
przybył wojewoda tarnopolski mgr- 
Tomasz Malicki, naczelnik Klimczak, 
ks. prałat Wałęga, ks. Antoni Górni* 
siewicz z zakonu o. o Dominikanów, 
b- poseł Zyborski, przedstawiciele miej 
scowych organizacji i towarzystw, hr. 
Władysław Wolański z Grzymalowa, 
wiceprezes okręgu T. S. L. Karol Wo* 
jewoda z Czortkowa i inni-

Prezes Zrzeszenia Dziennikarzy Pol* 
skich we Lwowie red- dr Zdzisław 
Stahl, otwierając ważne ze względu na 
doniosłość zadań i celów obrady, po* 
witał zaproszonych gości, oraz wyra* 
ził podziękowanie p. wojewodzie Ma* 
lickiemu za przybycie i zainteresowa* 
nie się Zjazdem.

Następnie wojewoda Malicki wyglo 
sil przemówienie, podkreślając wielkie 
znaczenie, jakie ma dla ziem polu* 
dniowo * wschodnich żywe zaintere* 
sowanie prasy polskiej zagadnieniami 
i problemami, związanymi z kresową 

! ziemią podolską, oraz złożył Zjazdo*
wi życzenia pomyślnych obrad.

W  imieniu prezesa Wojewódzkiego 
Komitetu Porozumiewawczego, gener. 
Paszkiewicza, Zjazd powitał dr Qrliń= 
ski. Do prezydium Zjazdu nadeszło 
wiele listów i depesz, z pośród' któ* 
rych wymienić należy przede wszyst* 
kim depeszę nadesłaną przez szefa O. 
Z . N. gen. St. SkwarczyńskiegO:

— Nie mogąc przybyć na Zjazd z 
powodu wyjazdu służbowego, wcze 
śniej ustalonego, życzę Panom po* 
myślnych j  owocnych obrad —

Gen, Skwarczyński 
szef O. Z. N.

czas napływu turystów, co trwa oko* 
ło 2 miesięcy.

W książce z podpisami znajduję na* 
zwiska na prawdę wszystkich narodo* 

wości — a bodajże najmniej — fjń* 
skich. Dzień mija stosunkowo dość 
prędko, ale dalej jest dzień. Słońce 
świeci wciąż — o godzinie l2*tej wy* 
chodzę, aby zobaczyć jak to wygląda 
„z bliska", bo jakoś wciąż mi się nie
chce wierzyć.

Słońce jest — czerwone, jak przed 
zachodem, trochę zamglone, tak że rao* 
zna na nie patrzeć bez zmrużenia 
oczu. Jest nisko nad horyzontem i te* 
raz dopiero jest pięknie, bo odbija się 
ono w spokojnej wodzie zatoki i ja* 
koś łagodzi i rozprasza ten tragiczny 
smutek wiszący w powietrzu.

Wracam do Rovaniemi tą samą 531 
km długą drogą, z której tak dumna 
•'jest Finlandia. — jest to bowiem je* 
dyna na świecje szosa, która prowadzi 
do brzegów Oceanu Lodowatego, ma* 
jąca ponadto regularnie 2 razy dzień* 
nie obsługę autobusową.

Tym razem jednak nauczona do* 
świadczeniem, zatrzymuję się w poło* 
wie drogi — w Ivalo i dopiero na dru* 
gi dzień rano wyruszam dalej i wszyst 
kim, którzy kiedykolwiek wybiorą się 
do Finlandii, radzę zrobić tak samo.

KO NIEC

Poza tym depesze nadesłali: gener. 
Langner, dowódca O. K. VI, kierów* 
nik Oddziału Propagandy O. Z . N. p. 
Żenczykowski, prezes Zarządu Głów* 
nego T. S. L. dyr. St. Uhma, dyrektor 
Rozgłośni Lwowskiej P. R. Petry.

Po odczytaniu depesz dr Zdzisław 
Stahl wygłosił znakomity referat, w 
którym przedstawił cele i zadania Zja 
zdu prasy, od dawna już starającej się 
utrzymywać ścisły i bezpośredni kon* 
takt z terenem, z czołowymi organiza* 
cjami społecznymi i gospodarczymi, 
działającymi w Tarnopolszczyźnie. Na 
zakończenie swego przemówienia dr 
Stahl zgłosił następującą rezolucję:

„Zjazd Prasy, odbywając się w okre
sie ważnych wypadków, stwierdza 
szczególną wagę zjednoczenia narodo
wego dokoła hasła obronności Polski, 
sformułowanego jako program dla 
wszystkich Polaków przez Naczelnego 
Wodza. Porozumienie regionalne na
szych pism, które od pierwszej chwili 
swego powstania trwa na gruncie tej 
idei, stwierdza jej wyjątkowe znaczenie 
i żywotność na Ziemiach południowo- 
wschodnich".

Rezolucję zebrani przyjęli z eńtuzja* 
zmem, a mówcę nagrodzili długo nie* 
milknącymi oklaskami.

Z kolei zabrał głos dr Orliński, pre* 
zes Okręgowego Zarządu, T. S. L., któ 
ry  w nader interesującym przemowie* 
ńiu scharakteryzował 'dokładnie i ż 
wielkim obiektywizmem sytuację pa* 
nującą w woj. Tarnopolskim; przedsta 
wił warunki, możliwości j rezultaty 
prac kulturalno * oświatowych, jak 
również wysunął pewne konkretne de*, 
zyderaty, które muszą być w najbliż* 
szym czasie urzeczywistnione dla 
wzmocnienia polskości. Do tych postu 
latów należy między in: — zdaniem 
mówcy — pozytywne rozwiązanie za* 1 
gadnienia braku księży, oraz sprawa 
uaktywnienia młodzieży akademickiej, 
która nie okazując energii spolecz* 
nej, trwa uparcie w bezczynności lub 
też' zużywa swą energię i młodociany 
zapał w pracy bezwartościowej j bez* 
celowej. Dr. Orliński kończąc swoje 
wywody zaapelował do prasy o pomoc 
w pracach społecznych i oświatowych.

Referat o pracach j zagadnieniach 
regionalno * gospodarczych wyglo* 
sił inż. Władysław Dolęgowski, który 
w syntetycznym ujęciu przedstawił 
zadania i dążności polskich or* 
ganizacji gospodarczych, ich rozkwit 
i dynamikę pozwalającą wierzyć, że w 
w niedługim czasie ukształtowanie się 
życia gospodarczego Tarnopolszczyzny 
będzie wyłącznie od nich zależało. 
Referat inż. Dołęgowskiego wskazy* 
wał na duże wyniki w realizowaniu 
planowego programu pracy na odcin* 
ku gospodarczym.

Następnie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której poszczególni mo* 
wcy wypowiadali się na tematy aktu* 
alne, związane ściśle z terenem Tarno* 
polszczyzny. Ks. prof. d r Szydelski 
poruszył sprawę obniżenia opłat w 
szkołach dla synów chłopskich i drób* 
nomieszczańskich. Red. dr Piszczków* 
ski omówił zagadnienie dwutorowości 
polityki mniejszościowej w Polsce i 
odnośną sytuację na terenie woj. tar* 
nopolskiego. Przemawiali jeszcze red. 
Greiss z Sokala, red. Mandybur z 
Przemyśla i prof. Spittal.

Red. St. Starzewski omawiając spra 
wy organizacyjne prasy polskiej, przed 
stawił następujące rezolucje:

„Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich, 
kontynuując swą pracę organizacyjną, 
informacyjną i propagandową na Zie
miach polu dniowo* wschodnich, zwoła
ło Zjazd Porozumienia Prasy regional
nej, utworzonego w ubiegłym roku we 
Lwowie — do Tarnopola i stwierdza, 
że liczny udział przedstawicieli dzien
ników, tygodników, Agencji prasowej 
i innych wydawnictw periodycznych, 
jest dowodem żywotności i potrzeby 
takiej organizacji".

„Zjazd Prasy stwierdza pilną konie- 
' czność jak najintensywniejszego infor

mowania opinii równolegle do wzmo
żonej działalności wszystkich polskich 
organizacyj społecznych, kulturalnych, 
oświatowych i gospodarczych. Rozwój 
licznych nowych polskich placówek 
musi znaleźć w zrzeszonej prasie opie
kę w postaci szerokiej propagandy. Ró« 
wnocześnie Zjazd Prasy wzywa całą 
prasę polską, aby przez częste infor
mowanie o sprawach i zagadnieniach 
Ziem południowo-wschodnich wspoma
gała akcję rozwoju tych Ziem".

„Zjazd Prasy Ziem południowo- 
wschodnich przesyła Kolegom swoim, 
dziennikarzom i publicystom, walczą
cym na Ziemi Zaolzańskiej o słuszne 
prawa naszych rodaków, oderwanych 
przed 20 laty przemocą zbrojną od Ma
cierzy — wyrazy gorącej podzięki za 
ich zdecydowane stanowisko i słowa 
zapewnienia, że ich wysiłek i trud nic 
pójdą na marne".

Red. Zachariasiewlcz zgłosił rezolu
cję treści następującej:

„Jednym z zagadnień regionalnych 
są trudności, związane ze sprzedażą i 
kolportażem prasy polskiej. Zjazd Pra
sy rzuca hasło tworzenia gęstej sieci 
sprzedaży gazet i wydawnictw polskich 
w miastach, miasteczkach i na wsi. 
Zjazd Prasy apeluje do wszystkich or- ■ 
ganizacyj społecznych, kulturalnych, 
oświatowych i gospodarczych, aby w 
swym planie organizacyjnym zainsia* 
lowaly jak najspieszniej placówki sprze
daży polskich wydawnictw i umożli
wiły w ten sposób propagandę polskie
go czytelnictwa.

Zjazd Prasy zwraca uwagę, że sprze
daż gazet i wydawnictw stanowi dobry 
zarobek i stwarza możliwości pracy, 
zwłaszcza w miastach i miasteczkach 
dla ludności polskiej".

Po uchwaleniu rezolucji d r Stahl, 
zamykając obrady zaznaczył, że stały 
kontakt prasy z organizacjami regio* 
nu, przyczyni ąię niewątpliwie do dał* 
szej aktywizacji prac obywatelskich na 
tym terenie. . ,

Wycieczka do Jankowiec
Po południu, przy pięknej, słonecz

nej pogodzie, długi sznur samochodów 
ruszył z Tarnopola, wioząc uczestni* 
ków zjazdu do oddalonych o 25 Mm. 
Jankowiec, gdzie przed udekorowa* 
nym flagami narodowymi Domem Lu* 
dowym T. S. L. zebrała się na powita* 
nie gości starszyzna wiejska, członko
wie organizacji społecznych, dzieci 
szkolne, nauczycielstwo i duchowień* 
sfwo. Przedstawicieli prasy polskiej 
powita! serdecznie wójt Józef Procha
ska, po czym zaprosił wszystkich do 
sali T. S. L., gdzie podejmował przy* 
byłych proboszcz z Obarzaniec ks, 
Diduszko.

Wielka sala T. S. L. zapełniła się po 
brzegi ludnością wiejską Jankowiec i 
okolicznych wsi. Poszczególni kierów* 
nicy miejscowych organizacji spolecz* 
nych poinformowali przybyłych gości 
o działalności miejscowych organizacji 
społecznych. Kierownik szkoły, Fr. 
Tomczak przedstawił program prac or 
ganizac. na zbliżający się sezon jesien
ny, po czym wezwał ludność do dal* 
szej aktywnej pracy, której celem jest 
wzmocnienie polskiego stanu posiada* 
nia. Ponadto przemawiali: gospodarz 
Mikołaj Barabasz j sołtys Władysław 
Nowakowski.

Młodzież wiejska, zgrupowana w sze 
regaćh Strzelca, zaprezentowała wido* 
wisko ludowe ilustrowane śpiewem i 
tańcami. Młodzi wykonawcy nagrodzę 
ni zostali gromkimi oklaskami za do* 
skonałe odtworzenie kilku pięknych 
scen wojskowych,

Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich o* 
fiarowało kołu T. S. L. w Jankowcach 
200 cennych książek, oraz zbiór róż* 
nych pism i gazet, a dzieciom porcję 
słodyczy. Dary wręczył red. Leon Da* 
niluk ks. Diduszce z prośbą o zajęcie 
się rozdawnictwem.

Miejscowe Koło Gospodyń Wiej* 
skich, podejmowało gości podwicczor 
kiem. Przy stołach zastawionych w 
podkowę, zasiedli dziennikarze, zaprę 
szeni goście wraz z ludnością wiejską 
W czasie miłej, serdecznej pogawędki 

(Dokończenie na str. 9-tej)
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Rozwój Związku Handlowego Spółdzielni 
składnic i sKeośa, O le k  Rolniczych

We Lwowie odbyło się doroczne 
zgromadzenie . centrali handlowej 
Związku Handlowego Spółdzielni 
Składnic i Sklepów K. R. pod prze* 
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej 
p. L. Myszkowskiego — w obecności 
około 100 delegatów polskich spół* 
dzielni handlowych.

Związek Handlowy osiągną! w r. 
1937 obrót zł. 8.195.000, prawie dwu« 
krotnie wyższy niż w r. 1936. Centrala 
ta opiera działalność w całości na 
środkach własnych. O sprawności jej 
świadczy to, że kapitałem posiadanym 
obróciła w r. 1937 przeszło trzydzie* 
stokrotnie. Koszty prowadzenia wyno 
szą 0.8 proc, i są w porównaniu do in* 
nych central spółdzielczych najniższe 
w  Polsce.

Centrala ta sprzedaje prawie wy< 
łącznie członkom — spółdzielniom i 
organizacjom rolniczym (91.5 proc.), a 
resztę różnym polskim organizacjom. 
Dodatkowe premie wypłacone człon* 
kom w r. 1937 wyniosły ponad 100 
tys. zł.

Dzięki tej centrali spółdzielnie po* 
wiatowe organizują coraz sprawniej 
handel hurtowny dla Sklepów’ Kółek 
Roln. i prywatnego chrześcijańskiego 
kupiectwa.

Walne Zgromadzenie przyjęło je* 
' dnogłośnie sprawozdanie z działalno* 

ści, rozdzieliło zysk zł. 40.580, oraz
dokonało wyboru Rady' nadzorczej.

W  uchwałach powziętych podkre
ślono rolę, jaką, powinien spełniać 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
dla spółdzielczości handlowej, oraz 
wysunięto żądanie reorganizacji hur* 
townego handlu solą w kierunku przy 
wrócenia tego handlu wszystkim poi* 
skim spółdzielniom — co miałoby do* 
niosłe znaczenie narodowe i państwo* 
we zwłaszcza w Małopolsce Wschód* 
niej.

W  dn. 6 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady nadzorczej Ma’op. Związku Mię 
Czarskiego, na którym omówiono wy*

Fałszyw e pogłoski 
z b i o r a c h  k o n o p i

Dowiadujemy się, że w różnych 
stronach Małopolski Wschodniej roz* 
siewane są wiadomości o rekordowych 
zbiorach siemienia konopnego. Celem 
tych pogłosek rozmyślnie szerzonych 
przez spekulantów jest wywołanie oa« 
powiedniego nastroju, któryby umo* 
żliwił nabywanie siemienia konopnego 
po cenach niższych od cen przewidzia* 
nych w umowie z Centralą Obrotu 
Nasionami Oleistymi ,w Warszawie. 
Otóż Lwowska Izba Rolnicza prze* 
strzegą producentów rolników przed 
tymi wiadomościami i podaje, że ceny 
minimalne siemienia konopnego usta* 
Ione zostały na złotych 29 w sierpniu 
i co miesiąc będą zwyżkować o 60 gr. 
aż do marca 1939 r.

Dla bliższej informacji podkreśla się, 
że umowa Centrali Obrotu Nasionami 
Oleistymi z jej dostawcami przewidu* 
je, iż ceny, które zobowiązują się oni

Bilans handlu Polski 
z Czechosłowacją

W  okresie pierwszych miesięcy b. r., 
wymiana handlowa pomiędzy Polską 
i Czechosłowacją zamyka się dla Pol* 
ski deficytem w wysokości 5.757 tys. 
zł., gdy w  tym samym okresie r. ub. 
mieliśmy nadwyżkę eksportową w 
kwocie 9.105 tys. zł. Niepomyślna 
zmiana nastąpiła wskutek zmniejszę* 
nia się eksportu polskiego z 33.121 do 
21.441 tys. zł., oraz wzrostu naszego 
importu z Czechosłowacji z 24.016 do 
27.198 tys. xŁ

niki działalności centrali w pierwszym 
półroczu. Spółdzielnie dostarczyły ma* 
sła 1.862.587 kg czyli o 638.000 kg wię* 
cej niż w I. półroczu r. 1937. Utargi 
ogólne Małopolskiego Związku Mle* 
Czarskiego wyniosły zł. 7.278.000 czy* 
li o zł. 2,790.000 więcej niż w r. ub. 
Drugim z kolei co do wzrostu obro* 
tów jest oddział we Lwowie (wzrost o 
zł. 647.000 czyli 81 proc.).

Kalkulacja sprzedawanego nabiału i

Uruchomimy własne fabryhi
silników nwtowklowych

Sprawa uruchomienia krajowej pro* 
dukcji silników motocyklowych na 
większą skalę znajduje się obecnie na 
dobrej drodze. Jak wiadomo, Polska 
importuje rocznie około 4.000 sztuk 
tych silników, zarówno wmontowa* 
nych do motocykli i motorowerów 
jak i importowanych dla krajowego 
montażu motorowerów.

W chwili obecnej produkcją silni* 
ków motocyklowych interesuje . się 
kilka fabryk krajowych, a mianowi* 
cie: Steinhagen i Stransky, Perkun, 

Z  LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

T a r g - p o k a z  z b o ż o w y
W  dniach od 7—13 b. m. pdbył się 

w dużej sali posiedzeń Lwowskiej 
Izby Rolniczej IV  Targ*Pokaz Zbożo* 
wy. Bieżącego roku Targ obejmował 
nie tylko pszenice czerwono * szkliste 
i jęczmiona browarne, ale także po raz 
pierwszy żyto. Wystawione były prze* 
de wszystkim zboża konsumcyjne, ce*

i lem zbadania ich wartości użytkowej 
! na zasadzie konkursu, przy czym w 
| Pokazie wzięli również udział produ*

I
cenci oryginalnych zbóż. Gestię 
sprzedaży odstąpiła Lwowska Izba

płacić producentom, nie mogą być niż* 
sze niż 3 proc, przy skupie wagono* 
wym i 7  proc, przy skupie drobnico* 
wym od cen przewidzianych umową 
na dany miesiąc. Przy skupie drobni* 
cowym wolno kupującemu potrącić z 
ceny kupna także efektywne koszty 
przewozu do najbliższej stacji kolej-

F a b ry k a  
ublo Roth i Ruhdosfsr

Problem l a l o a r s k i  
na terenie Związku Spółdzielni Rolniczych

Dnia 4*go października b. r. odbę* 
dzie się we Lwowie konferencja zwo* 
łana z inicjatywy Okręgowego Związ* 
ku Spółdzielni Roln. i Zar. Gosp. 
R. P. we Lwowie, na której zostanie 
omówiona kwestia organizacji handlu 
jajami, na terenie Małopolski Wscho* 
dniej i Środkowej.

Problem ten jest niesłychanie waż* 
nym, z uwagi na stanowisko, jakie Ma 
łopołska Wschodnia i Środkowa zaj* 
muje jako główny producent jaj i rów 
noczesny ich eksporter.

Handel jatami w  tych dzielnkach w

innych towarów w sklepach Małopol* 
skiego Związku Mleczarskiego jest 
stosunkowo niska j dlatego obroty 
Małopolskiego Związku Mleczarskie* 
go stale się powiększają.

Rada Nadzorcza przyjęła do wiado* 
mości, sprawozdanie dyrekcji, oraz 
powzięła szereg uchwał w  sprawie dal* 
szego rozszerzenia działalności cen* 
trali, w szczególności w  Centralnym 
Okręgu Przemysłowym.

Stowarzyszenie Mechaników Polskich 
z Ameryki i Moj.

Jedna z tych fabryk wykonuje 
becnie zamówienie na 500 sztuk silni* 
ków dla pewnej montowni bydgoskiej 
i prowadzi rozmowy z inną montow* 
nią w  sprawie budowy silników dwu* 
taktowych o litrażu 100 ccm.

Pozostałe fabryki starają się prowa* 
dzić przeważnie produkcję silników 
łącznie z produkcją całych motocykli, 
jak dotychczas jeszcze w b. skrom* 
nych rozmiarach.

Rolnicza Syndykatowi Zbożowemu, 
który dokonywał transakcji, nabywa* 
jąc zboża dla siebie, lub też pośredni* 
cząc w kupnie zainteresowanym oso* 
bom. Wśród wystawiających byli po 
raz pierwszy także rolnicy małorolni, 
oraz Kółka Rolnicze, które wystawiły 
partie zbiorowych zbóż.

Targ*Pokaz Zbożowy urządzany 
rok rocznie przez Lwowską Izbę Roi* 
niczą staje się zatem wśród szerokich 
warstw rolniczych coraz bardziej po* 
pułarny, a tym samym osiąga swój cel 
zarówno rolniczo * dydaktyczny, jak 
i handlowy.

N a Targu*Pokazic mają bowiem roi 
nicy możność zobaczenia wySoko*ga» 
tunkowych zbóż wyprodukowanych 
w naszych warunkach, oraz nabycia 
odpowiednich nasion dla siebie, z dru* 
giej zaś strony producenci zbóż łatwo 
mogą sprzedać swój produkt bez zby« 
tecznego pośrednictwa, a więc i po ce* 
nach znacznie wyższych. Nic też dziw* 
nego, że Targ*Pokaz Zbożowy był te« 
go roku licznie obesłany, jak też licz* 
niej zwiedzany. Uznane przez specjał*

o r y g in a ln e
a n g ie l s k i e

lwiej części był dotychczas w rękach 
obcych — niepolskich, obecne usiłowa 
nia idą w kierunku przejęcia tej dzie* 
dżiny handlu w ręce polskie.

Osobny komunikat zostanie wyda* 
ny po odbytej konferencji.

♦  ♦ ♦
W  dniu 5*go października odbędzie 

cię we Lwowie posiedzenie Rady O* 
kręgowej tutejszego Okręgowego 
Związku Spółdz. Roln. i Zar. Gosp. 
R. P. Zostaną omówione bardzo waż* 
n e  zagadnienia z dziedziny gospodar* 
czej j  organizacyjnej naszego terenu.

} Specjalne firmy dla handlu 
z Polską

Polskie instytucje i zrzeszenia g0 
spodarcze otrzymały ostatnio zawia* 
domienia o powstaniu na Litwie 2 
firm handlowych, które zamierzają 
pracować wyłącznie w  dziedzinie 
miany towarowej z Polską, a więc 
równo w zakresie importu, jak i eks* 
portu.

Firmy te oczekują tylko zakończę* 
nia pertraktacji o umowę handlową 
pomiędzy Polską j Litwą, by natych* 
miast przystąpić do normalnej pracy.

Jak wiadomo, rokowania handlowe 
polsko * litewskie mają być wznowio* 
ne przy końcu września, lub na pcw 
czątku października

Nowe części krajowe 
do montażu samochodów
Montaż samochodów zagranicznych 

w Polsce korzysta obecnie w coraz 
większym stopniu z części, urządzeń i 
instalacji krajowej produkcji.

Na podstawie zamówień, udziclo* 
nych krajowym fabrykom przez mon* 
townię lilpopowską na r. 1959, naste* 
pujace części i instalacje dostarczone 
zostaną po raz pierwszy przez prze* 
mysi polski i wyłączone z importu: ra* 
my, chłodnice zbiorniki, tłumiki, re= 
sory, całe instalacje elektryczne, oraz 
skrzynki biegów i koła.

Części tc, wykonane w kraju, zs* 
stosowane zostaną przede wszystkim 
przy montażu ciężarówek, a następnie 
przy wszystkich innych wozach, obje 

. tych programem montażu.

we Lwowie
na Komisję próby zbóż zostały podob 
nie jak ubiegłych lat nagrodzone, przy 
czym wśród nagrodzonych znaleźli się 
tego roku także małorolni, oraz jedno 
Kółko Rolnicze, mianowicie z Rudnik 
— za zainteresowanie się i  gorliwość 
w uprawie oszenic czerwonyclyszldi* 
stych.

G I E Ł D A
G IE ŁD A W ARSZAW SKA

Warszawa, 20 wtttścw
D ewizy: Belgia 89.48, Berlin 212.01 > 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 287.16, Kopem 
haga 114.35, Londyn 25.60, N . Jork 530iii 
kabel 530 1/2, Oslo 128.67, Paryż 14-37- 
Praga 18.28. Sztokholm 15206, 2 to «  
120.20, Włochy 27.91, Helsmgfoes 113! 
Montreal 528 1/4, Tel Aviv 25.60.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.45, dolary a»cr. 

528 1/2, doi. kanad. 526 1/2, floreny hoj 
286.90, franki franc. 14.55. £r. szwajc. 120.00, 
funty ang. 25.58, guldeny gd. 99.75.- kor. 
czeskie 1380, kor. duńskie 114.10, W  
norw. 128.55, kor. szwedz. 131.75, liry '«• 
1950, marki fin. 1100, marki srebr. 85.W 
Tel Aviv 24.70. ,  . . . .

Papiery wartościowe: 4 i pół wewn.
5 inwest. 1 cm. 81—80.50, serie nie not., 
2 em. 81.50, serie nie not., 4 premj.dolar. 
.4100, 4 konsolidacyjna 64.50.

Tendencja słabsza.
Akcje: Bank Polski 12225, im. 121.2’ 

Cukier 57.50 —37.75, Węgiel 34.00 -  
54.25, Lilpop 78.00 — 78.50, Modt%e]0'* 1 *' 
17.50 Norblin 90.00, Ostrowiec 57.00 -  
58.00, Starachowice 4025 — 41.00.

Tendencja słabsza, pod koniec ożywiona. 
GIEŁDA PARYSKA

Paryż, 20 września. N . Jork 36.98, Lon- 
dyn 178.31. .  ,  „

Paryż, 20 września. N. Jork 37.02-LO; 
dyn 178.32, Mediolan 195, Bruksela 
Zurych 837 1/4, Amsterdam 19.59, Berlin 
14.85.

GIEŁDA LONDYŃSKA ,
Londyn, 20 września. N. Jork 482 1/1' 

Paryż 178 5/16, Mediolan 91.60. Brok** 
28.55, Zurych 21.28 7/8, Amsterdam •%- 
1/16, Oslo 199 1/8, Kopenhaga 2 ^  
Sztokholm 19.39 1/2, Praga 139 3/4, ł>er 
lin 12.04 1/2.

G IE ŁD A  ZU R Y C H S KA ,,
Zurych, 20 września. N. Jork 441 / 

Londyn 21.28 3/4, Paryż 11-93 3/4, M*®0' 
lan 23.35, Bruksela 7452 1/2. Amsterf3? 
238.60, Oslo 106.95, Kopenhaga 95.02 »- 
Sztokholm 109.75, Praga 15-20, 
lin 176.40.

LW Ó W  -  G IE ŁD A ZBOŻOWA
Lwów, 20 wrzeso'3

Pszenica obrót 940 ton, tend. 
żyto 547, tend. spok., jęczmień 120. 1 
spok., owies 30, tend. spok

Ogólny obrót 3238 tne.
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Wtorek
Mateusza 

Jutro: Maurycego

godziny przyjęć w re. 
□ A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O L . 
SK 1EG Ó “ . W  red ak c ji „D zienn ika  
Polskiego*’ p rzy jm u je  Się codziennie  
— z w y ją tk iem  niedziel i św ia t rzym . 
k a t  -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—15. W  innych  go d z in ach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  R e. 
dakcja n ie  załatw ia.

Z a a r ty k u ły  n ie  zam ów ione R e d a k 
cja nie p łaci w ierszow ego .

R ękop isów  nadesłan y ch  R edakcja  
nie zw raca.

S ł o je ......................od lO gr
Kenserwatory 1,4 wąz. 50 gr 
zgumką isprężynkąl/2szer. 60 gr 
I w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch

Kazimierz LEWICKI
Lwów, p lac M ariacki 10, tel. 229-15

O B O Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A 
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k rę g u  
lw o w sk ieg o  w e  L w ow ie m ieści się 
w lokalu  p rzy  u l. B o u rla rd a  5, I I  p.

Prezydium  O k ręg u  p rzy jm u je  
w poniedz ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  go* 
dżinach o d  10— 12-tej p rzed  poi. 
Tel. P rezy d iu m  nr. 110=45, te l. Se
kretariatu nr. 111-24.

O b w ód  L w ów -p ó ln o c , d o  k tó reg o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V II I  
i IX, m ieści się w  lo k a lu  przy  ul- 
Leona Sap iehy  4, I  p.

Biura czynne codziennie  o d  godzi- 
nv9— l3=tej i ofct 1 7— 19-tej z w y ją t
kiem s o b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  n 
dziel i św ią t, te l. n r. łl0 -0 9 .

Zgłoszenia o so b is te  lu b  listow ne 
na członków  p rzy jm u je  się codz ien 
nie od  go d z . 9— l2-tej i o d  17— J9.

zjednoczenie polskich 
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
•Lokal o rg an izac ji i św ie tlica ' m ieści 
eis p rzy  u l.  R u to w sk ieg o  1. 8 . G o 
dziny u rzęd o w an ia  codz ienn ie  o d  
17-tej d o  20 -te j, w  niedziele  od
10-tej d o  13-tej.

[ f u t r a

’  DAMSKIE I MĘSKIE
S modern zacja. p rze ró b k i
J n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer „
S KAROC schUrłr ;

Lwów, Senatorska 11 a
J 2Ó1S telelen H
9BBBBHHBB■■■■■■■■■■■■■■■■•■■

TEATR WIELKI:
Sfeda, 21. IX- o 8 „Jan".
Czwirtek,' 22. IX. o S „Wilki w nocy"..
Piątek, 23. IX. o 8 „Jan".

"S.ebóta, 24. IX. o 8 „Wilki w nocy".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Od 11. VII. teatr nieczynny.
KINOTEATRY:

ACjRIA: Tajemniczy strzał i Krwawe pw 
■MjOLLO: Indie piówią...
ATLANTIC: Przygody Robin Hooda. 
BAŁTYK: Gdy kwitną bzy.
CĄSINÓ; Modelka.
CHIMERA: Dziewczątko z Variett. 
EUROPA: Zbłądziłem.
GLORIA: Halka i Dziewczęta z N om 
‘ 'hp«k.
GRAŻYNA: Wrzos oraz dodatki. 
KOPERNIK: Druga młodość. 
MARYSIEŃKA: Pensjonarka.
SETRO: Książę i żehrak.

Wielka miłość Btethóvena.
Motyl hiszpański.

PAŁACE: Profesor Wilczur.
kobiety nad przepaścią, Filia poh

R tA T ^esoły ^óczęga.
Si&TO: Cafe Metropole.

Robert i Bertrand.
As kier i  rewia.

Bezdomni i Rycerze stepu.
; cic„Ek'Oga w nieznane , i Córka Szańgha 

LCHA; Szef'wywiadu i rewia.

Żywy pomnik 20-leda 
Obrony Lwowa

Tyracz. Komitet Organizacyjny żywego 
pomnika uczczenia dwudziestolecia Obrony 
Lwówa wydal następującą odezwę:

Mija 20 lat od chwili, gdy z oparów woj
ny światowej po długich latach niewoli 
dźwignęła się wielka i mocarna Polska.

Pamiętną dla szczęśliwego pokolenia, 
które dożyło tej chwili dziejowej, rocznicę 
obchodzić będzie w tym- roku cały naród i 
zwiąże z nią równocześnie drugą, niemniej 
nam drogą: świetlanej epopei Obrony Lwo
wa, gdy rycerską tradycje- grodu-miasta 
opromienił wspaniały' Czyn, którym lwow
skie „Orły i Orlęta" bagnetem wykuły 
przynależność tej starej polskiej ziemi do 

.Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.
RODACY!

Pamięć wielkich czynów ku uczczeniu 
Twórców zwykliśmy czcić dziełami, który
mi pokolenie współczesne w swym pocho
dzie na przestrzeni lat ujawnia swe wzglę
dem nich uczucia, a tworząc jć. trćść tych 
dzieł przekazuje następnym pokoleniom.

W 20-tą rocznicę powstania Państwa Pol
skiego i świetlanej Obrony Lwowa uczcij- 
my te wielkie chwilę dziejowe stworzeniem 
dzieła, związanego z życiem o szerokim za
sięgu społecznym i głębokiej treści. Tym 
„żywym pomnikiem" niezmiernej wartości 
zarówno dla miasta, jak i dla naszego 
wschodniego regionu niechaj będzie:

Zakład wychowawczy zc szkolą rzemiosł 
XX, Salezjanów przy kościele, wotywnym 
M: B. Ostrobramskiej dla najuboższej i 
najbardziej opuszczonej młodzieży. Ogól
nie znane -i uznawane są na terenie euro
pejskim i w, kraju naszym „Zakłady Sale
zjańskie". zajmujące się bezdomną, zubo
żałą młodzieżą, która w ich mitrach dozna- 
je Ochrony przed zgubnym wpływem ulicy 
i przed występkiem, a znajduje w nich o- 
stoję, w której nabywa zamiłowania do 
pracy oraz możność wyrobienia w sobie 
hartu ducha, zasad moralności i sumienno
ści, które to wartości czynią z wychowan
ków tych Zakiadów pierwszorzędnych rze
mieślników a z ich pracowni solidne i. grun
towne warsztaty rękodzielnicze.

Niechaj na Górnym Łyczakowie, podmy
wanym coraz bardziej i coraz silniej przez 
wzmożone nurty wrogiego zalewu, powsta

-FOTOPLASLIKON -  plac Mariacki 5:
Garmisch — PartenkiTcben (Zugspitze).

TEATR
-  IN A U G U R A C JA  SEZONU 1933/39. 

Teatr M. inauguruje , nowy sezon w przy
szłym tygodniu „Gałązką Rozmarynu" Z.

. Nowakowskiego. — Cały zespól aktorski 
zwiększony dwudziestoma silami aktorski
mi specjalnie doangążowanymi do tego w i
dowiska. wraz z .kilkudziesięcioma kompar- 
satnt tworzyć będzie całość widowiska roz-

' grywającego się w pięciu obrazach na te
renach: Oleandry. Kielce, Pozycja pod Ra
domiem, Łowczówek i nad Nidą w 1914, 
1915 r. Utwór posiadający niezaprzeczalne 
walory widowiska popularnego o nieustan
nie zmiennych nastrojach szczerego, jędr
nego humoru i prostoty wzruszeniowej, 
zniewala widza, budząc w nim echa bliskiej 
przeszłości. Widowisko przygotowują: M. 
Szpakiewicz i M. Różański.

-  ,,JAN“. Dziś po raz czwarty komedia 
Bus-Feketc'go „Jan". Ceny miejsc zniżone.

RADIO
~  RADIO NA TARGACH WOŁYŃ

SKICH. Bezpośrednio pó zamknięciu Do
rocznej Wystawy Radiowej otwarty został 
Pawilon P. R. na Targach Wołyńskich w 
Równem. W stoisku umieszczone zostały 
olbrzymie plansze propagandowe, przed
stawiające rozwój ,radiofonizacji, amplifika- 
tornię, studia speakerowskic itp. Powsze
chną uwagę zwraca wielka mapa Polski z 
umieszczonymi na niej 11 wieżami anteno
wymi rozgłośni polskich. Stoiskiem P- R 
zainteresował się żywo wojewoda wołyński 
p. Hauke-Nowak, jak również kardynał 
Hlond, zwiedzający w asyście duchowień
stwa Pawilon Radiowy. — Stoisko zwie
dzane Jest nie tylko przez ludność miejsco
wą. ale także przez wycieczki z bliższych i 
dalszych okolic, organizowane przez po
szczególne gminy.

-  KONCERT CHOPINOWSKI Z POL
SKI. Dziś o 19-tej pierwszy raz po przer
wie wakacyjnej śpiewać będzie w radio Mi
cha! Zabejda-Sumieki. W dniu tym wystą
pi również o 21.10 Margerita Trombini-Ka- 
zuro. Artystka wykona utwory Chopina. 
Koncert ten transmitują oprócz polskich 
rozgłośnie: wiedeńska i Dcutschlandsender.

Biżuteria sztuczna
p a r y s R a  — c z e s R a  

w  n o w o o t w a r t e i  f ir m ie

Wisław Kazimieu LEWICKI
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

ZEBRANIA
— ZW YC ZAJN E W. ZGROM ADZE

N IE  TOW . BURSY IM - SW. WOJCIECHA

nie nowa,, potężna placówka, w której war
sztatach szkolić sic będą mnogie zastępy 
młodzieży biednej i ópuszczoncj na dziel
nych i sumiennych rękodzielników i ofiar
nych obywatel: Państwa.

Podobne „Zakłady Salezjańskie" w in
nych miastach naszego kraju już w krót
kim czasie zyskały sobie wśród społeczeń
stwa ogólne uznanie wychowaniem całych 
zastępów sumiehnych i wykształconych w 
swym zawodzie mechaników i rękodzielni
ków, którzy rozchodząc się po całym kra
ju. wzmacniają kadry polskiego mieszczań
stwa i zasilają rękodzieło szeregiem świa
tłych pracowników.

RO D AC Y!
Uczcijmy obie świetlane nasze rocznice 

powołaniem „żywego pomnika" na górnym 
Łyczakowie „Zakładów Salezjańskich" i e- 
nergicznym, materialnym poparciem zamie
rzeń ofiarnych XX. Salezjanów, którzy w 
myśl wskazań swego Wielkiego Założyciela 
wszystkie swe siły oddają szczytnemu dzie
łu  epicki nad bezdomna zubożałą mło
dzieżą.

Wielką rocznicę mocarnego zrywu „O r
łów- i Orląt" Lwowa uczcijmy stworzeniem 
dzieła, którego wychowankowie, wpatrzeni 
w hartowne dusze Obrońców miasta z pa
miętnych dni listopadowych, przywiąza
nych do ziemi ojców, staną się wytrwały
mi. a czujnymi obywatelami zarówno na te
renie Lwowa, jak i  województw południo
wo-wschodnich.

Za Tymczasowy Komitet organizacyjny: 
Ks. Dr. Bolesław Twardowski, Arcybiskup 
Metropolita Lwowski, Dr. Stanisław O- 
strowski, Prezydent miasta Lwowa, Prof. 
D r. Otto Nadołski, Henryk Btądziński, 
M jr. s. ś. Józef K link, Franciszek Irzyk, 
Wiccprez. m. Lwowa, Czesław Eckhardt, 
Wacław Bembiiowicz, Redaktor Aleksander 
Medyński, Ks. Antoni Guzik, Rektor Ko
ścioła M. B. Ostrobramskiej.

N iewątpliwie wszyscy lwowianie a z ni
mi cala Pęlska poprze' tę inicjatywę, by 
przy kościele wotywnym M atki Boskiej O- 
strnbramskiej na górnym Łyczakowie we 
Lwowie stworzyć dzieło trwale — zakład 
wychowawczy dla przyszłych orląt Lwowa 
i Polski.

Odbędzie- się 25 bm. o 5-tcj w Bursie, ul 
sw. Wojciecha 26 z porządkiem: Odczyta
nie. protokółu z ost. W. Zgrom., Sprawo
zdanie Komisji Rewizyjnej, Wybory uzu- 

•pelpiaiąće -do Kom. Rewiz., Wniosek Wy
działu w sprawie odstąpienia kościoła, do
mu i połowy parceli Kurii Metropolitalnej 
obrz. ląc. we Lwowie, Dyskusja i glosowa
nie. Do' odbycia W. Zgromadzenia wyma
ga statut obecności 1/5 członków. W razie 
braku zespołu zebranie odbędzie się o pól 
godziny później bez względu na ilość 
członków.

-  RODZINA WOJSKOWA Koło Iw. 
zaprasza wszystkie członkinie jak również 
żony wojskowych, nienależącc do Stowa
rzyszenia na zebranie w dn. 22 bm. godz. 
17-ta w Kasynie garn., Jabłonowskich 30. 
Na porządku dziennym omówienie sprawy 
wyborów.

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA -
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294-81 przyj
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materace po zł. 6. 3602

RÓŻNE
-  X-LECIE URZĘDOWANIA P. DYR. 

OKR. DOMINIKA MOSZORY. Dnia 24 
bm. o 18.30 muzyka postojowa orkiestry 
P. P. na podwórzu Urzędu Lwów 1. Godz. 
19 przedstawianie w świetlicy. Oddziału P. 
P. W. Lwów L Godz. 22 Dancing-bridge 
w świetlicy PPW. przy ul. Słowackiego 1, 
organizowany przez Oddział PPW. Lwów 
5. Strój wizytowy. — Dnia 25 m. nabożeń
stwo w Katedrze Ormiańskiej. Godz. 11 
składanie życzeń w gabinecie p. Dyrektora 
przez kierowników Urzędów I. i II. kl. 
Godz. 12 składanie życzeń w świetlicy Od
dział PPW. Lwów 1 przez zarządy Oddzia
łów PPW. od 1—20, oraz delegacje związ
ków i pracowników pocztowych. Godz. 14 
śniadanie w świetlicy Oddziału P. P. W. 
Lwów 1.

-  STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHA
TERÓW we Lwowie podajc do wiadomo
ści, że na zebraniu, jakie odbyło się w dn. 
17 bm. postanowiły rodziny poległych i 
zmarłych Obrońców Lwowa ufundować 
wotum do kościoła Matki Boskiej Ostro
bramskiej na Łyczakowie dla uczczenia 
20-tej rocznicy Obrony Lwowa. W tym ce
lu został ukonstytuowany specjalny komi
tet z p. Wandą Mazanowsfeą na czele. Na
stępne zebranie 24 bm. o 18-tej w Ratuszu, 
I. p. sala 134. LIprasza się rodziny pole
głych i zmarłych Obrońców Lwowa o nie
zawodne przybycie.

-  TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI WE LWOWIE. Wpisy na kursy 
języka francuskiego rozpoczynają się 22-go 
września br. w III. Państwowym Gimnazjum 
Lwów, ul. Batorego 5 od godz. 19—20. — 
Opłata miesięczna 5 zł., dla studentów 4 zł.

10406
-  KURS DLA MŁODYCH MATEK.

W dniu 17 października 1938 r. rozpoczyna 
ais 5-ty. Kurs dla Młodych Matek, urządzą*

Dziennikarce pelKS 
obradują tu Tamopeła

(Dalszy ciąg zc str. 7-mej) 
goście poznali stosunki, nastroje i po* 
stulały miejscowej ludności, oraz prze* 
konali się o niezaprzeczalnych warto* 
ściąch moralnych kresowego ludu 
polskiego.

Wzruszającym momentem było prze 
mówienie red. Aleksandra Medyńskie* 
go, który przypomniał mieszkańcom 
jankowiec, jak to przed 35 laty kształ* 
tował się zaczątek pracy oświatowej w 
ich wiosce, jak to kilku ofiarnych dzia 
łączy z prezesem Srokowskim na czele 
zjechało do Jankowiec, gdzie w zagro
dzie Mikołaja Nowakowskiego otwo* 
rzyli jedną z pierwszych czytelń w 
pow. tarnopolskim. Red. Medyński, 
wówczas profesor gimnazjalny w Tar* 
nopolu, był jednym z założycieli tej ao 
wej placówki oświatowej. Przemowie* 
nie wywołało wielki entuzjazm ludno* 
ści jankowieckiej, która red. Medyń
skiemu. zgotowała serdeczną owację.

W dalszym ciągu zabierali głos: ks. 
prof. Szydelski, ks. Górnisiewicz, soł* 
tys Nowakowski oraz przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich.

Na zakończenie mile spędzonych 
godzin w Jankowcach^ poeta red. Hen* 
ryk Zbierzchówski pożegnał Janków* 
ce serdecznym wierszem okoliczno* 
ściowym.

Odjeżdiżających dziennikarzy lud* 
ność Jankowiec żegnała owacyjnie, 
wznosząc na ich cześć gromkie okrzy* 
ki. Gościna w Jankowcach, w szcza* 
rej, serdecznej i przepojonej duchem 
patriotycznym atmosferze, pozostanie 
na długo w pamięci naszej i we wspotn 
nieniach ludności miejscowej, która 
przekonała się, że w swej twardej, pio* 
nierskiej pracy może liczyć na pornos 
i poparcie polskiego społeczeństwa, 
czuwającego nad rozwojem kresowego 
ludu.

Uczestnicy Zjazdu odnieśli jak naj
lepsze wrażenia z przebiegu obrad, 
które stały na wysokim poziomie, z 
niezwykłe rzeczowych dyskusji, a tak
że z nawiązania osobistego kontaktu z 
działaczami tarnopolskimi i z ludno
ścią wiejską. Do pełnego powodzenia 
imprezy zjazdowej przyczyniła się zń« 
komita organizacja, dzięki której ani 
godzina czasu nie została stracona, a 
program, doskonale pomyślany, został 
w całości i ku ogólnemu zadowoleniu 
wyczerpany. Następny Zjazd odbędzie 
się w Stanisławowie —- może jeszcze 
przed końcem bieżącego roku.

Bru. Baw.

ny staraniem Ubezpieczalni Spoleczwej W! 
Lwowie. Kurs ten potrwa 6 dni, obejmując 
kilkanaście godzin wykładów i ćwiczeń 
praktycznych, które przeprowadzą najwy
bitniejsi lekarze specjaliści przy współ
udziale w części praktycznej personelu po- 
tnocniczc-Iekafskiego Ubezpieczalni. Kurs 
będzie się odbywać w godzinach wieczor-

| r.ych, w tym celu, aby ułatwić wzięcie w 
nim udziału jak największej ilości kobiet 
pracujących zarobkową. Program kursu jest 
tak ułożony, aby możliwie w krótkim cza
sie podać w treściwej formie najkoniecz
niejsze wiadomości z dziedziny higieny 
matki i dziecka, a zarazem przeprowadzić 
praktyczne przeszkolenie w opiece nad nie
mowlęciem. — Zapisy przyjmuje w godzi
nach od 12—14 starsza higienistka w  gma
chu własnym Ubezpieczalni przy ul. Fre
dry 2 na I-ym piętrze.

-  OD DNIA 22 WRZEŚNIA BR. w 
związku z przebudową jezdni i budową 
podwójnego toru tramwajowego w ul.; 29 
Listopada, wozy tramwajowe linii ,,4" będą 
kursowały z Wysokiego Zamku tylko dc 
ul. Szymonowiczów. Komunikacja między 
ul. Szymonowiczów a końcowym przystan
kiem MKE. u wylotu ul. Grochowskiej bę
dzie utrzymywana przez autobusy MKE. as 
trasie ul. Szymonowiczów, Zadwórsańska. 
Dunin Borkowskich, Gipsowa, KniaziewŁ 
cza. — Do przesiadania z tramwajów linii 
„4“ na autobusy i odwrotnie będą upra
wniały wszelkie karty wolnej • jazdy, karty 
abonamentowe i bilety jednorazowe. Dla 
nieposiadaiących wyżej wymienionych kart 
względnie biletów, jednorazowy przejazd 
autobusu z końca ul. 29 Listopada do ul. 
Szymonowiczów względnie ódwrotnie wy
niesie 15 gr.

-  JEDZIEMY WSZYSCY DOOKOŁA 
POLSKI! Lwowski Korpus Wysłużonych 
Wojskowych organizuje łącznie z „Orbi
sem" w dn. 27 bm. do 5. X. wycieczkę do
okoła Polski, a to do Krakowa, Częstodws-
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Wolne posady w kolejnictwie Konkurs na prace historyczna
dla magistrów matematyki i fizyki

Ministerstwo Komunikacji zamie» j referendarzami w VIII. grupu 
f»a pr-ryjąć na P. K. P. 20 kandyda* żenią, 
tów, posiadających ukończone studia 
uniwersyteckie w dziale fizyki, wydzia- 
łu przyrodniczo « matematycznego ce
lem przydzielenia ich do urządzeń za’ 
bezpieczenia ruchu pociągów, ewiden
cji biur ; t. d. w charakterze praktykan 
tów w XI. grupie uposażenia (175 zł. 
miesięcznie plus 25 zl. dodatek stolecz- 
ny).

Kandydaci przydzieleni będą do od
bycia służby przygotowawczej, po od
byciu tej służby i złożeniu egzaminu 
ścisłego, praktykanci będą mianowani

wy, Poznania, Gdyni
Koszt wycieczki n r:.
strony kierown i wycieczki, jak jazda 
pociągiem turys? zno-sypialnym, przejazd 
motorówką po wybrzeżu morskim, przejazd 
statkiem na Hel itp. wynosi 50 zi. 50 gr. 
od osoby. —- Tak długiej (7 dni) i tak ta
niej popularnej wycieczki pociągiem tury- 
styczno-sypialnym dotąd jeszcze nie było 
w Polsce.

-  OSTRE STRZELANIE N A  ZAM AR - 
STYNOW IE. W  dniach 21. 22. 24, 26, 28, 
29 i 30 września 1938 r. odbywać się będą 
na strzelnicy wojskowej w ŻamarStynowie 
ćwiczenia oddziałów wojskowych polączoj 
ne z ostrym strzelaniem. Strefa zagrożo
na pociskami, której przekroczenie połą
czone jest z niebezpieczeństwem dla życia, 
obsadzona będzie posterunkami ochronny
mi!, do zarządzeń których winni stosować 
się bezwzględnie wszyscy przechodzący.

-  D Y Ż U R Y  NOCNE W APTEKACH 
od 18 do 24 września :

Aszkcnazego i Sp., Żółkiewska 4. — A u . 
gensterna, u l. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brannsteina. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, u l. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej |a. 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul, Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieza; u! Zyblikitw icza 14 — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Z o fii 26. — Stenzla, pi. Mariacki 8. —- 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker- 
mana ul. Piłsudskiego 14

-  Z M A R LI W E LW O W IE; Eugenia 
Wańtuch 1. 52. Roman Pohorecki 1. 44. 
Eugenia Przewłocka 1. 40. Jadwiga Zbroiek 
1. 56. Jan Nowak 1. 70. Katarzyna Wcissber- 
ger 1. 76. Tadeusz Jaworowicz 1. 63. Fran
ciszek Staniek 1 65. Jan Mazurek 1. 57. Ro- 
man Kaczmar 1. 28. Anna Grocholska 1. 72. 
Grzegorz Grodzicki 1. 73.- Stanisław Szy
dłowski 1. 59. Henryk Kran 1. 38. Marek 
Trauner 1. 57. Stanisław I.eblang 1. 69.

d„n0UJE60
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Piwiński Jan, kupiec - -  N . Jork. Nieza- 

bitowski Mieczysław, dyr. dóbr — Tarna
watka. Saccard Aleksander, inżynier — 
Bruksela. Hulanicki Kazimierz, dyr. Cu* 
krewni — Wolciszyn. Rósler Mathias, prze
mysłów ićc — Gdańsk. Hr. Myciclski Jan, 
w ł. dóbr — Wiśniowa. Błażejewski Jerzy, 
kupiec — Warszawa. Dr. Penzik Abraham, 
adwokat — Sanok. Bromberg Ujasz, dyr. 
firm y handl. — Lublin. Muczkowski Igna
cy, gen. dyr. fabr. ,-Solali". — Żywiec. 
Wechsberg A rtu r, wicedyr. fabr. „Sola li"
— Żywiec. Rapaport Józef, urz. pry w. — 
Żywiec. Apanaski Leonid, wl. dóbr — De
nysów. Lewiecki Józef, dyr. kopalni — Bo
rysław. Wąsserman Leopold, przemysł. — 
Łódź. Gleicher Jerzy, kupiec — Chorzów. 
Kejdan Adam, przemysł. — Roś. O rlick i 
A lbert, sędzia okręg. — W ilno. Hr. Ros
tworowski Kazimierz, wl. dóbr — Hreho- 
rów. Dr. Jamnott Bronisław, p ro f.. Uniw. — 
W ilno. Kraiński Edmund, wl. dóbr — Pe- 
respa. Zielińska Maria, pryw. — Katowice. 
Wiśniewski Bronisław, kupiec — Gdańsk, 
Rąfecewicz-Łubkowski Jan, dyr. PKO. 
Warszawa. Borysiewicz Tadeusz, kapitan 
maryn. — Gdynia. Dr. Spitz A lfred, przeńi.
— Zagórz. Pelc Józef, prokurent 15GK. — 
Warszawa. Kornhauscr Romar., urzędnik
— Lesko. Grzegorzewski Stanisław, urz. — 
Bydgoszcz. Wójcicka Halina, urzędn. — 
Warszawa. Dr. Kwolek Jan, prałat — Prze
myśl. Sozańska Władysława, urz. Banku 
Pól. — Kołomyja. Strzelecki Włodzimierz, 
wł. dóbr — Nowoszyce. Bałachowski M a j 
riara, dyr. dóbr •— Kołodróhka. Herman 
Władysław — przemysł. — Kraków. Czap
nik M ichał, przemysł. — Warszawa. Ortne- 
rowa Irena, pryw. — Sanok. Dr. Zylber- 
stein Roman, przemysł. — Warszawa. Fla- 
mćnbaum Dawid, kupiec — Warszawa.

Kandydaci winni odpowiadać nastę= 
pującym warunkom; obywatelstwo poi 
skie, nieprzekroczony 28 rok życia, 
nieposzlakowana przeszłość, zdolność 
fizyczna wymagana na powyższym sta 
nowisku, uregulowany stosunek do o- 
bowłązkowej służby wojskowej. Pierw 
szeństwo mają kandydaci, którzy od’ 
byli służbę wojskową. Podania o przy 
jęcie winni kandydaci przesyłać do 
Ministerstwa Komunikacji, biuro per
sonalne, Warszawa, Chałubińskiego 4.

R O ZD AN IE BIBLIO TEK D L A  SZKOL 
M . LW O W A

Dnia 22 września br. o godz. 11-tej w 
sali Rady Miejskiej odbędzie się uroczy
stość rozdania bib lio tek zakupionych dla 
szkól powszechnych m. Lwowa przez Tow. 
Popierania Budowy Publicznych Szkól Po
wszechnych, M iejski Komitet Opieki Poza, 
szkolnej i Miejską Komunalną Kasę Osz
czędności m. .Lwowa.

N A G Ł Y  ZG O N
(a) W  mieszkaniu swym przy ul. Na 

Skałce 5, zmarła nagle wczoraj wieczó- 
rem Jadwiga Swieżowa,-licząca 59'iat. 
Lekarz ^dzielnicowy stwierdził śmierć 
skutkiem udaru serca i polecił odsta
wić zwłoki ao  Instytutu medycyny 
sądowej.

Pożar na folwarku 
Związku Inwalidów Wojennych

(ą) W dniu wczorajszym przed po
łudniem wybuchł groźny pożal na fol
warku Związku. Inwalidów wojennych 
w Wrocowie koło Rodatycz, w pow. 
gródeckim. Pożar, który powstał z nie 
wyjaśnionej na razie przyczyny, zni
szczył dwie sterty żyta, 5 stert pszeni

B. adwokat pod zarzutem
włamania

(—) Niezwykła skarga wpłynęła do 
policji przeciw b. adwokatowi lwowskie 
mu, dr Szymonowi Bergerowi. Stoi on 
pod zarzutem włamania do lokalu ce
lem odnajęcia go, do czego nie miał 
prawa.

Żona dr Bergera otrzymała w spad
ku część domu przy u l. Bóżniczej 1.20. 
Mimo, że dom znajdował się jeszcze 
pod zarządem zarządcy masy spadko
wej St. Kuźniara, .Berger odnajął jed
no z mieszkań, pobrał od nowych lo
katorów 300 zł., a chcąc przeprowadzić

Włamywacz w potrzasku
(a) Nie powiodła się wczorajszej no

cy wyprawa na cudze podwórko nie
jakiemu Janowi Haszczakowi, liczące
mu 43 lat robotnikowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Strumyk 20, na Kleparowie. 
Ważył się na włamanie w śródmieściu 
i w tym celu skierował swój atak do 
sklepu z kapeluszami pod firmą „No- 
wita", stanowiącego własność Leona 
Grossa, przy ul. Akademickiej 15. Wła 
tnywacz z Kleparowa. otworzył żalu
zję żelazną, a po zbiciu szyby w 
drzwiach, dostał się do sklepu, gdzie 
zabrał się natychmiast do przygotowa 
nia łupu. Tymczasem posterunkowy, 
odbywający o godzinie 4-tej nad ranem 
służbę obchodową zauważył, iż żalu
zja jest otwarta, oświetlił tedy latarką 
wnętrze i wówczas zauważył włamywa 
caa swobodnie grasującego po skle
pie. Posterunkowy przytrzymał Ha- 
szczaka. Po spisaniu protokołu .włamy 
wacz odstawiony został do dyspozy
cji sędziego śledczego.

Nieznany ofiarodawca złożył w 1935 
roku na ręce ówczesnego prezydenta 
miasta 2.000 zt. z przeznaczonym na 
nagrodę konkursową na marsz ku czci 
Marszałka Piłsudskiego. Podkomisja 
muzyczna pod przewodnictwem prof. 
uniw. Chybińskiego, zajęła się sprawą 
ustalenia warunków i rozp:sania po
wyższego konkursu muzycznego. Przed 
miotem tego konkursu, ogłoszonego 
w lipcu 1956 r. był marsz gloryfikujący 
czyny bojowe Marszałka Piłsudskiego, 
podniosły w swym charakterze, a zara
zem działający na masy, którego melo
dia nadawałaby s:c do podłożenia tek
stu.

Termin przedkładania kompozycji 
konkursowych, ustalony p;erwotnie na 
51 grudnia 1936 r. został wobec nade
słania tylko znikomej ilości utworów 
przedłużony do końca października 
1937 r.

Po rozpatrzeniu wszystkich nadesła
nych w obu terminach kompozycji 
przez poszczególnych członków Sądu 
konkursowego, zwołane zostało posie
dzenie Sądu konkursowego na 15 kwiet 
nia .1938 r. Sąd ten, po rozpatrzeniu 
wszystkich kompozycji uznał, że żadna 
z nadesłanych kompozycji nie odpewia 
da wszystkim warunkom muzycznym, 
podanym w konkursie i n e  przyznał 
żadnemu z utworów nagrody konkur
sowej.

Wobec tego - legatyw- 
i. Prezy-

niestety — 
konkursów

cy, stertę jęczmienia, dwie sterty sło
tny  j jedną plewy, dach na stajni, oraz 
znajdującą się w niej koniczynę w ilo
ści 250 cetn. i młocarnię. Ogólna szko
da, którą poniósł dzierżawca folwar
ku, Mieczysław Witman ze Lwowa, 
wynosi około 40)000 zł.

remont, porozbijał kłódki zamkniętego 
lokalu, ażeby wpuścić robotników.

Zarządca masy spadkowej donósł o 
tym policji, która zawiadonrła lokato
rów, że dr Berger nie ma prawa wynaj
mowania owego mieszkania bez poro
zumienia się z p. Kuźniarem. Oświad
czyli oni, że wyprowadzą się i wniosą 
skargę do sądu przeciw dr Bergerowi.

D r Berger został swego czasu za ró
żne sprawki pozbawiony prawa wyko
nywania praktyki adwokackiej i w zwią 
zku z tym procesował się z Radą A- 
twokacką o kilkadziesiąt tysgcy zło
tych.

Wyścigi konne we Lwowie
W Y N IK I Z 9 (55) D N IA  W YŚCIGÓW  

WTOREK. 70 W RZEŚNIA BR. 
Gonitwa. I. 700 zł. D la 3 1. og. i kl. ąr. 

Dyst. ok. 2.000 m.
1) Urkub —- stajni „Gumniska" (typ Dz.

P.), 2) Rytm — stajni „Arabian" 3) Oual- 
Oual — R. hr. Potockiego.

Tot. zw. 5.50. Biegało 3 konie.
Gonitwa I I .  700 zł. D la 4 1. i st, koni.

Dyst. ok. 4.200 m. (przeszkody).
1) Yidetta — J. Zwana, 2) Minotaur —

stajni „Warna" (typ Dz. P.), 3) Sapcrinent 
— B. Mićkowskiego.

Tot. zw. ,49.50, franc. 8.50, 6. Biegało

Gonitwa I I I .  500 zł. Dla 3 1. i st. og., 
c rv- 3, 4 i  5 1. kl. Dyst. ok. 2.400 m.

1) Jaremcza •— M. Karatjejewa (typ Dz.
P.), 2) Lumen -  A . Kostkiewiczowej, 3) 
Dart — L. Krzeczuno wieża.

Tot. zw, 13, franc. 10, 27. Biegało 6 koni. 
Gonitwa IV . 800 zł. Dla 2 1. og. i kl.

Dyst. ok. 1.000 m.
1 A lfa  — H . Lewartowskiego (typ Dz.

P-), 2) Obrona II. — J. i WL Gutowskich, 
3) Grenada — W. Ujejskiego.

Tot. zw. 7.50, franc. 6.50, 1150. Biegało

dent dr Ostrowski 
przez ogłoszi

wał przed feria, 
dziennikach bez 

imiennego Ofiarodawcę, by zechciał po 
dać swoją decyzję w tej sprawie.

Na skutek tego apelu na dniu wczo» 
rajszym zgłosił się bezimienny funda
tor u p. prezydenta dr Ostrowskiego, 
prosił o zachowanie jego nazwiska 
w tajemnicy i uzgodnił z p. Prezydent 
tern, że kwota 2.000 złotych ma być u- 
żytą jako nagroda konkursowa dla au
tora najlepszej pracy na temat „Histo
ria ruchu niepodległościowego w b., Ga
licji w okresie po powstaniu 1863 ro
ku do roku 1918". Konkurs w tej spra
wie ogłoszony zostanie w ramach uro
czystości listopadowych br. z terminem 
do końca 1939 r., tak by nagroda mo
gła być nadana najpóźniej dnia 19 mar
ca 1940 r. w ramach uroczystości 600- 
lecia przynależności I.wowa do Polski.

Z działalności L.O.P.P.
Zarząd Lw. Obwodu M iej. LOPP. zorga

nizował w niedzielę dnia 15. IX . 1958 w 
związku z XV-leciein istnienia i działalno
ści Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo
we j zebranie absolwentów kursów obrony 
przeciwlotniczej dla komendantów i za- 
stępców komendantów bloków domów Mie
szkalnych Lwowa. W  skład prezydium we
szli; v-prezcs nacz. mgr. Kohler Karol, dyr. 
Okręgu Wojew. LOPP. Tiger Adam i kie- 
równi!; biura Lwowskiego Obwodu mięj-ik. 
LOPP. insp. Kochanowski Cyryl.

Zebranie zagaił nacz. mgr. Kohler, na
stępnie referat o XV-lctniej działalności 
I OPP. wygłosi! dr. A . Tiger. Po ożywionej 
dyskusji zebrani uchwalili na wniosek nac:. 
Kisielewskiego następujące rezolucje:

..Zebrani dnia 15 września br. w sali Ra
dy Miejskiej we Lwowie albsolwenci kur, 
-ów  obrony przeciwlotniczogazowej d!a 
komendantów bloków domów mieszkal
nych. po wysłuchaniu referatu o XV-lećiu 
działalności LOPP. — wyrażają władzom 
T.OPP., Zarządowi Głównemu, Żarz. 0- 
kręgu i Żarz. Obwodu M iej, uznanie zt 
dotychczasową owocną pracę i  uchwalaj! 
udziciić działalności. LOPP. jak najserdecz
niejszego poparcia".

„Zebrani zwracają się do Obwodu Miej
skiego z prośbą o zorganizowanie stałych 
wykładów z dziedziny obrony przeewtet- 
niczej dla komendantów bloków domfw 
celem uzupełnienia wiadomości nabytych 
na kursach". — Zebrani przyrzckli masowy 
udział i współprace w obchodzie XV-leat 
LOPP.

Złóż grosz na T, 0 . H.IB
iihtiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiniiiniiiiiiiiiiM
W s tr z ą s a ją c a  ś m ie r ć  robotnika  

p r z y  b u d o w ie  k a n a łu
(a) Przy budowie kanału w Oświe- 

ży koło. Żubrzy, zajęty był wczoraj po 
południu 35-letni robotnik Karol Vet- 
ter wyprawianiem wewnętrznej ścian? 
przewodu kanałowego. W  pewnym 
momencie Kazimierz Gawlik przewo- 
ził taczką żelazną pokrywę kanałową 
wagi 100 kg., a gdy taczka przechylić 
się, pokrywa spadła do kanału i ugo
dziła w głowę Vettera, który w krót
kim czasie wyzionął ducha.

Gonitwa V . 900 zl. Dla 4 1. i  st. oS- 
oraz 4 i 5 1. k l. ar. Dyst. ok. 2.400 m.

1) Paproć — stajni „Arabian" (typ 0:- 
P.). 2) Rumba II. — 1. Czerkawskiego, 5) 
Onyks — F. Wójcika.

lo t .  zw. 9. franc. 6.50, 7.50. Biegam 
6 keni. . .i

Gonitwa V I. 't00 zł. D la 3 1. og. t 
ar. Dyst. ok. 1.800 m. _

1) Robak — stajni „Arabian" (typ 
P.), 2) M ongolia -  J. hr. Potockiego (W 
Dz. P.), 3) Szeik-Issa' -  R. hr. Fotockieg?- 
Wycofany Ryngraf. .

Tot. zw. 5.50, franc. 5, 5. Biegało 4 kom •
Gonitwa V II. 900 zł. Dla 3 1. 1 st- 

oraz 3, 4 i 5 1. k l. Dyst. ok. 1.600 m.
1) Dwoma -  M. Karatjejewa (typ £;• 

P.), 2) Negrita — B. Zangcna (typ  Dz- W' 
3) Golem — B. i K. Stasiewiczów.

Tot. zw. 13. franc. 7.50, 7. Biegało 6 kcn>
Gonitwa V I I I .  500 zł. Dla 3 I. i st 

oraz 3, 4 i 5 1. k l. Dyst. ok. 2.400 m.
1) N ed ill -  B. Zangena, 2) Cwał 

stajni ,.Jj Z. S.“  (typ Dz. P.), 3) Nawart* 
II.  — I-I. Wojtowiczowej. Wycofana r

i II.
Tot. : 7.50, franc. 5, 5.50. Biegał0
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L N F C H < M A J r a > R
TANIEGO ŹRÓOkA ZAKUPU

tlili iclalm
łóżeczka dziecinne 

z fa b r y K i  ,,M  A  T  R  A “  
oraz tapczany i fotele do spania wła

snego wyrobu poleca

LEON M A T W IJ O W S K I
LwSWi ul. Chorąźczyzny 8 10334

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
bieliznę pościelową

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tel. 213-:3.
Cenniki na zadanie darmo. 1811

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO
Mac»zv« )KJ8l MilSRtiegOS

lei. 110-87 (gmach P. K. O.)
poleca : jadalnie, sypialnie, gabi
nety, pokoje kombinowane. 3228

FORTEPIANY, PIANINA
2® pierwszorzędne, nowe 

oraz okazyjne.
f f i  B s j e i n e  w a r u n k i .

™  H O  W A C I K I
L w ó w , P i l s u d s K ś e g o  17

' ' TeieFon 235-21 3632

_ , ŚRODA, 21 WRZEŚNIA 
kjodz. 645 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

w,a?t>ny,- 7.15 Lw. Muzyka poranna w
Tk. ork. Rózgi. Iw. pod dyr. T. Scrcdyń*

•kiego. -  8.00 Audycja dla szkól. -  S.10

MYDŁO
OCZKO

h a l ic k a .ł - r o c  r y n k u

“Pierwsze śniadanie pisy muzyce z 
sztandar ,n ;°° Uroczystość wręczenia 

aaaru szkołom — z Zamku w Watsz.

Z  l a r  n o  p o la

Ofestsenia za zasługi na p o lu  p racy  
śisołatznei i zawodowej w woj. w n e w s iM

Na terenie Województwa tarnopol* 
skiego cały szereg osób otrzymało od* 
znaczenia za zasługi na polu pracy 
społecznej j zawodowej.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: Ka* 
zimierz Wiktor Bogusz w Ożydowie, 
Marian Borecki w Tarnopolu, Paweł 
Kowalski w Brzeżanach, dr Henryk 
Orliński w Tarnopolu, Tadeusz Ra* 
kowski w Kamionce Strumiłowej, Ja* 
dwiga Ryszczewska w Hrycowoli, 
Bogdan Dunin Szpot w Komarówce, 
powiat Buczacz, Zofia Tyszkiewiczo* 
wa w Kłebanówce, powiat Zbaraż, Zo* 
fia Voglowa w Tarnopolu, ś. p. Teofi* 
la Wartanowiczowa w Dźwiniaczu, 
Władysław Wolański w Grzymałowie, 
Karol Woyciechowski w Litiatynie, 
Czesław Zając w Borszczowie.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
w Tarnopolu: Henryk Bubnicki, Ma* 
ria Greszczukowa, Helena Karczew* 
ska, Kazimiez Nickowski, Walentyna 
Pokornowa, Zofia Stoffelowa.

W  powiecie tarnopolskim: Bazyli 
Cabin w Ihrowicy, Franciszka Cze* 
chowska w Smykowcach, Julian Ka* 
miński w Ładyczynie, Jan Longardt w 
Kozłowie, Julian Miller w Łozowej. — 
W  powiecie borszczowskim: Włady* 
sław Dziedzic w Korolówce, Zdzisław 
Galaczyński, Witold Skolimowski. — 
W powiecie brodzkim: Jan Demko* 
wicz, W anda Kapłańska, Rudolf Kii* 
ma, Arnold Mdśćisker, Józef Szubćr* 
lak w Starych Brodach. — W  powie* 
cie brzeżańskim: Hilaria Szafranowa. 
W . powiecie buczackim: Józef Gra* 
bowski, Stanisław Józefczuk w Mona* 
sterzyskach, Józef Kwiecień w Korop* 
cu, Józef Menel w Niskolyzach, Pa* 
weł Stachoń w Trościańcach, Julia Sza 
wlowska w Przewłoce, Siostra Apoio* 
nia Wandowicz w Nowosiólce Koro* 
pieckiej. — W pow. czortkowskim: 
dr Jakub Granicki, Józefa Maria La* 
chowiczowa w Jagjelnicy, Wincenty 
Majewski w Kosowie, Kazimiera Ru* 
drofowa w Rómaszówcc, Stefan Tra* 
czewski w Białej.

W  pow. kamioncckim: Marian Sta* 
nisław Gralewski w  Berbekach, Zy< 
gmunt Kinczyk, Franciszek Nowacki, 
Salomon Reisler w Budkach Niezna* 
nowskich, Edmund Stawowczyk w Po 
łonicznej, Franciszek Surma w Busku, 
Jan Wilczyński w Nieznanowie. — W  
pow. kopyczynieckim: Józef Jankie*

— 11.25 Muzyka baletowa z płyt. — 1157,
Sygnał czasu : hejnał. — 12.03 Audycja
południowa. — 14.00 Lw. ..Gazetka infor
macyjna" w jęz. .ukr. — M. Kowalewski. —
14.10 Lw. Karłowicz -  płyty. -  14.35 Lw.
Lw. Rec. skrzypcowy M. Dobriańskiej, 
akomp. T. Seredyński. — 15.00 Giełda 
lwowska. — 15.05 Lw. Wiadomości gosp.
i społeczne. — 15.10 Lw. Program na ju
tro. _  15.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę
słowa": Odpowiedzi na listy w oprać, cioci 
Ady, oraz plytj’. — 15.45 Wiadomości gosp.
— 16.00 Kobe. rozrywkowy. — 16.45 „Woj-, 
sko sowieckie po czystkach" — J. Jaworski.
— 17.00 Lw Wiad. bieżące z miasta i pro
wincji. — 17.10 Lw. „Kartki z podróży" — 
dr. H Rotbart, Muzyka z płyt. — 17.55 
Lw. „O Dniu konia" — radca Skrowączew* 
ski.--- 18.00 „Rośliny owadożerne" — prof. 
W. Kulesza. - -  18.10 Rec. skrzypcowy. —
18.4.5 Z Dni Mickiewiczowskich w Nowo* 
gródku. — 19.00 Rec. skrzypcowy M. Za- 
beydy-Sumickiego. — 19.20 Pogadanka ak
tualna. — 19.30 Jesień za pasem" — kon
cert rozrywk. — 20.45 Dziennik wieczorny.
— 20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 Lw. 
„Jak ożyła soczewka" — Wf. Humiecki. —

I 21.10 Koncert chopinowski w wyk. M. 
TrombinijKazuro. — 21.50 Wiad. sporto*
we. — 22.00 Lw. Wiad. sportowe lokalne.
— 22.05 Lw. „Radio-Kabaret" — audycja 
słowno-muzyczna- w oprać. Acfa. — 23.00 
Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Bruksela franc. „Paganini" — Lehara. 
20.00 Droitwich. Koncert symfon.
20.10 Wiedeń. Koncert symfon.
2050 Sztokhoim. Koncert orkiestrowy.
2055 Praga. Symfonia jesienna Novaka.

wicz w Samoluskowcach, dr Jadwiga 
Mazur i inż. Henryk Mazur w Cho* 
rostkowie, Anna Mieczychowska w 
Łóżkach, Aleksander Ryszawy, Ma* 
rian W arszylewicz.— W  pow. podha* 
jeckim: Helena Lityńska w Litwino* 
wie. — W  pow. przemyślańskim: Kle* 
mens Negrusż, Gabriela Stuglikowa, 
Aleksander Wróblewski w Glinianach. 
W pów. radziechowskim: Mikołaj 
Czechowski w Sieńkowie, Ewaryst 
Hołdanowicz i Walenty Ślęzak w 
Dmytrowie. — W  pow. skałackim: 
Kazimiera Wanda Mihucka w Grzy* 
małowie. — W  pow. trembowelskim: 
Antoni Hanczarek, Szymon Hnatkow 
ski, -Stanisław Juszczak. — W  pow. 
zbaraskim: Karol Bugiel w Nowym 
Siole, Józef Witówicz. — W* 1’ pow. zbo 
rowskim: Bronisław Okęeki w Ratysz* 
czach, Paweł Tomaszewski, Franci* 
szek Kazimierz Wojciechowski w Kai 
nem, Wanda Maria Żukowska w Po* 
morzanach. — W  pow. złoczowskim: 
Franciszek Czepiel, Irena Dąbkowa, 
Michał Hewałło, Janina Kobiak, Ma* 
ria Lebedowiczowa, Antoni Mendyk 
w Rudzie Kołtówskiej, Maria Ossow* 
ska (po raz drugi), Józef Reiter, Karol 
Soroczak, Irena Tobiasiewiczowa, Jó* 
zef Urbański, Jerzy W ikarski w Struś 
fyniu.

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymało 
556 osób.

Propagandom zawody sportowe 
w Przemyślu i Jarosławiu

Lwowski Okręgowy Związek Lek* 
koatletyczny urządza dnia 24 i 25 bm. 
w Przemyślu i Jarosławiu, wielkie pro* 
pagandowe zawody lekkoatletyczne, 
w których udział wezmą tej miary za* 
wodnicy co Gąsowski. Poza tym star* 
tować będą najlepsi zawodnicy i za* 
wodniczki Okręgu lwowskiego.

Zawody w .Przemyślu odbędą się 
dn. 24 b. m. na boisku P. W- i W. F., 
w. Jarosławiu zaś 25 b. m. na stadio*

Ze S tr y ja

Manifestacyjny zjazd polskich działaczy 
społecznych

Z inicjatywy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego Obwód1 w Stryju odbył 
się dnia 18 b. m. w Stryju w sali 
„Gwiazdy'1 pierwszy wielki zjazd o* 
bywatelski wszystkich działaczy poi* 
skich bez względu na przekonania po* 
lityczne z całego powiatu.. Obrady za* 
gaił przewodniczący Obwodu O. Z. N. 
p. Kazimierz Horski i w obszernym 
referacie zaznajomił zebranych szcze* 
gółowo z zagadnieniami gospodarczy* 
mi, społecznymi i kulturalno*oświato* 
wymi powiatu. Następnie z każdej z 
poruszonych dziedzin wygłoszony zo* 
stał referat specjalny, a to: p. inż. Su* 
limirski wygłosił referat z dziedziny 
gospodarczej i p. inż. Hawranek spe* 
cjalny koreferat obejmujący zagadnie* 
nia rolne, p. inż. Łysak wygłosił refe* 
rat na temat spraw społecznych pow, 
stryjskiego, zaś p. inspektor Pachorek 
referat kulturalno * oświatowy. Na* 
stępnic na temat wygłoszonych refera* 
tów podjętą została przez zgromadzo* 
nych żywa dyskusja, uwypuklająca 
bolączki życia gospodarczego, społecz* 
nego i kulturalno * oświatowego za* 
kończona powołaniem komisji do spre 
cyzowania zagadnień i poruczenia ich 
wykonania Obozowi Zjednoczenia 
Narodowego Obwód w Stryju. Wo* 
bec tego, że obrady odbywały się w 
czasie rozpisania wyborów do ciał 
ustawodawczych, chociaż nie było to 
pierwotną intencją inicjatorów zebra* 
nia, przewodniczący, zebrania stawia*

Z J ia ie t j  H a s k ie j

Nasad ns 12-ietniegu shtofica
Józef Dziuruń, liczący 12 lat, uczeń 

5 klasy szkoły powszechnej, przejeż* 
dżając onegdaj przez las rowerem, zo* 
stal napadnięty przez jakiegoś pastu* 
cha, który zaciągnął małego chłopca w 
krzaki, pchnął go 5*krotnie nożem w 
twarz i 2*krotnie w szyję, a następnie 
pobił go tępym narzędziem, zabrał ro* 
wer i zbiegi w nieznanym kierunku. 
Dziurunia w stanie bardzo ciężkim 
odwieziono do szpitala we Lwowie.

USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO. 
Onegdaj Suchewycz E,, żona strażnika 
lasowego u hr. Siemińskiego, żarnie* 
szkala w Monastyrku pow. Rawa Ru* 
ska, korzystając z nieobecności męża, 
usiłowała popełnić samobójstwo i w 
tym celu wzięła naładowaną dubeltów 
kę męża i kierując ją. w głowę wystrze* 
lila. Kula jednak wskutek nieumiejęt*- 
nego obchodzenia się z bronią chybiła 
i utkwiła w  suficie. Tłem usiłowanego 
samobójstwa były niesnaski rodzinne.

ZABÓJSTWO. Onegdaj został za* 
strzelony z broni myśliwskiej, Iwanu* 
sa I., lat 18, zam. w Wulce Mazowiec* 
kiej w chwili, gdy opuszczał mieszka* 
nie sąsiada Sidelnyka D. Sprawcy, 
których było dwóch, na razie są nie* 
znani. Przyczyną zbrodni według za* 
siągniętyeh informacyj była zemsta o* 
sobista, skierowana przeciw Sidelny* 
kowi, znanemu złodziejowi i tylko 
przypadek zrządził, że zabito Iwanu*
są, a nie Sidelnyka

nie Wojska Polskiego. Organizacja za* 
wodów spoczywa w rękach wicepre* 
zesa L. O. Z. L, A. d. mar Bronisława. 
Ceny.

Sądzie należy, że zapowiedziane za* 
wody ze względu na udział w nich 
najwybitniejszych zawodników poł* 
skich, ściągną w tych dniach na boiska 
wielkie rzesze miłośników sportu. 
(Bru).

jąc i tę sprawę na porządku dziennym 
jako sprawę pilną i o doniosłym zna* 
czeniu, korzystając z tego, że na sali 
obrad znalazła się elita polskich dzia* 
łączy społecznych, zaapelował do ze* 
branych, żeby bez względu na swoje 
przekonania polityczne uwzględniając 
naszą rolę i specjalne posłannictwo 
kresowców polskich wzięli wszyscy 
gremialny i zgodny udział w  nadcho* 
dzącym akcie wyborczym do ciał par* 
lamentarnych.

Apel ten przyjęli zebrani z gorącym 
aplauzem przez aklamację i nie prze* 
sądzając ważności obrad pod każdym 
innym względem tę  chociażby jedną 
okoliczność, że w obliczu nadchodzą* 
cych wyborów zdołano do akcji tej 
skupić wszystkich bez względu Pola* 
ków, uważać należy za wielki sukces 
i zwycięstwo polskiej myśli państwo* 
wej.

Z  Nadworne}
POWIATOWE DOŻYNKI W WO 

LOSOWIE. Dorocznym zwyczajem 
we wsi polskiej Wolosowie powiecie . 
nadwómiańskim odbyła się dnia 18. 
b. m. uroczystość dożynek. Po uroczy 
stym. nabożeństwie w obecności p. 
woj. gen. Pasławskiego przedefilował 
barwny korowód żniwiarzy i żniwia* 
rek w pięknych strojach regionalnych. 
Imponujący pochód zakończyła dęfiła 
da zespołów młodzieżowych, wyróż*
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aiających się postawą i bogatym do* 
borem strojów ludowych.

W  czasie dożynek delegacja wie= 
śniaków wręczyła włodarzowi ziemi 
stanisławowskiej woj. gen. Pasławskie 
mu Stefanowi wspaniały wieniec żniw* 
ny spleciony z kłosów zboża. W dał* 
szym ciągu dożynek odbyły się barw* 
ne popisy żniwiarzy i żniwiarek, któs 
rzy wykonali szereg pieśni, deklama* 
cyj i tańców ludowych. Uroczysty 
obchód dożynkowy zakończyła zaba
wa ludowa.

Piękne wykonanie i sprawność jaką 
można było zauważyć wśród zespołów 
młodzieżowych zawdzięczać należy 
nauczycielstwu, które ofiarnie i bczin* 
teresownie pracuje na polu spolecz* 
jyym na tutejszym terenie. W  uroczy* 
stościach dożynkowych wziął udział 
ks. płk. Miodoński, prezes zarządu 
główn. szlachty zagrodowej Odrowąż* 
Pieniążek, prezes woj. zarządu szlach* 
ty  zagrodowej, starosta pow. Stefan 
p o lsk i i insp. szkol. Choma W t

Z Czort]: ow a

I t b r s n . e  o b y w a t e l s k i e  m ło d y c h  P o la k ó w
W  sali świetlity dotnu Legionowo* 

Strzeleckiego im. J. Piłsudskiego od* 
było się dziś zebranie obywatelskie 
Młodych Polaków. Miejsca w  prezy* 
dium zajęli: prezes Oddziału Związku 
Strzeleckiego dr Kuciński, sekretarz 
Z. S. Gałęzowski, inspektor szkolny 
p. Jan Inglot, Wł. Kaczowski i I.. Szy* 
bejko.

Po powitaniu obecnych i zagajeniu 
zebrania przez prezesa Oddziału Z . S. 
dra Rucińskiego, głos zabrał referent 
wychowania obywatelskiego tut. Od* 
działu Z. S. Szybejko, który w dłuż* 
szym przemówieniu mówił o korzy* 
ściach duchowych, wypływających z 
należenia do Z. S. — Następnie na ze* 
braniu omówiono szereg aktualnych 
problemów związanych z realizacją 
zamierzeń w okresie nowego roku 
strzeleckiego.

Po wyczerpaniu porządku zebrania 
wszyscy obecni wpisali się na człon*

ków miejscowego Oddziału Związku 
Strzeleckiego.

POŻEGNANIE STAROSTY 
CZORTKOWSKIEGO. Przeniesione* 
go z Czortkowa do Tarnopola staro* 
stę dra Jana Kaczkowskiego, przedsta 
wicielstwo powiatu w osobach wój* 
tów i sekretarzy gminnych żegnało u* 
roczyście, wyrażając uznanie dla do* 
tychczasowej pracy i życząc mu po* 
wodzenia na nowym stanowisku służ* 
bowym.

Tego samego dnia wieczorem podle* 
gli p. Staroście urzędnicy W ydziału 
powiatowego, Starostwa i Zarządu 
.Miejskiego urządzili skromna, herbat* 
kę pożegnalną.

PRZYGOTOW ANIA PRZEDWY* 1 
BORCZE DO SEJMU I SENATU. 1 
Zarząd Miejski m. Czortkowa przy* 1 
stąpił już do sporządzania spisów wy j 
borczych do Sejmu, jakoteż prowadzo j

ne są już przedwstępne czynności reje, 
-stracyjne mające na celu ułożenie spj« 
su uprawnionych do głosowania do 
Senatu.

Z P rze m y ś la
S K U T K I P A N U J Ą C E J  C IE M N O ; 

ŚCI. Już od kilku dni Przemyślana 
skutek robót, - prowadzonych na tere, 
nie Elektrowni miejskiej, pogrążony 
jest częściowo w ciemnościach. Korzy, 
stają z tego złodzieje i w mrokach 
nocnych wykonują swe rzemiosło. -  
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy okra= 
dli sklep T. Schwarza przy ul. Grun= 
waldzkiej. Złodzieje wyłamali żelazne 
kraty w oknie i tamtędy dostali się do 
wnętrza, spłoszeni jednak, zdołali za, 
brać tylko część towarów, wartości 
około 400 zł. Dzięki energicznej akcji, 
policja już aresztowała pewne podej, 
rżane o tę kradzież osoby. (H . N.)

g r o s z  —■ i

n a  9=. O . IM,

o g ł o s z e n i a

n ebywale t a n i e  i sprzedaży
z  p o w o d u  r e k o n s t ru k c  i : o m a  I !o;«a3u

5 0  i t r o i i o w
5 . F H M

o d  p r a w e g o  r o g u  u l i c y  L e g i o n ó w 2
-Przed kupnem  a - a u tu  rad  o.-.e j  * skorzysta) ze szczery porad* teicnowei urmy

„ F O  l O - E L E i U  R O f t A B E L 1'
L W  W . K t P t  N I K  A  1O . 

Na skladde rewetacyiny odbornlk Philipsa 7 2 
C e n a  z ł  4 -98  = = = = =  Nowoczesna la

T fc L . 2 1 4 -2 s 
19 strolony za po 
ropa „Si entod u

posiio m  UKUife

Ogłoszenia w lei rubryce za= 
mieszczan)? po 3 grosze za

słowo.

PANIENKA
inteligentna,, muzykalna, zaj- 
mie się dzieckiem, nauką, 
spacerem parę godzin dzien
nie. — „Sierota4 Ad m n 
stracja. 10383

PRAWNIK
poszukuje lekcji z zakresu 
gimnazjum. Łaskawe zglo* 
szenia do Adm. „Sumień 
ny i obowiązkowy". 10400

S P S ł Z £ D f lZ

W ie) rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce. 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 5206

ZEGARKI SZKOLNE
wyregulowane od U  z ł. 

poieca lirm a

L, Rozwarzewsii
Lwów, Akademicka 2

PIANINO
pranie nowe „Stingl”  do 
sprzedan'8. Zybiikiewicza 6. 
„Dorls-  10370

2 SZCZENIAKI
Spaniele, rasowe w dobre 
ręce sprzedam tanio, uł. 
Czereśniowa 1. 10595

p o ,(o  do rabów
BEZ KREDY

Sz&olne. pauzie
zł 8-80 za Nr. 27/30 
zł 9 80 za Nr 31/33 
zi 11-80 za Nr. 34/35

A L - S A - D O
SYKSTUSKA 19. 3227

WIOLONCZELĘ 
małą, skrzypce mistrzów* 
skłe okazyjnie sprzeda Pra
cownia skrzypiec, Lwów, 
Gródecka 45. 10593

TANIO
sprzedam parcelę na No, 
wym Lwowie. — Listy do 
Adm. „Okazja". 10404

AUTO SPORTOWE 
tanio do sprzedania z  po
wodu wyjazdu. Listy do 
Adm. „Dwuosobowe".

R 6 2 N E j

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderób? 
męską na bielskie mater a* 
'v  ubraniowe. — Telefon 
270*25. 10391

S. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów n>c urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

JEDYNA KATOLICKA 
maszynowa pralnia „Wikto
ria" Lwów. Bajki 9, wyko
nuje pięknie kołnierze, — 
wszystkie roboty z zakresu 
prania, chemicznego czysz
czenia i farbowania po- ce
nach niskich. 10335

ZA  POŻYCZKĘ 
3.0C0 zt. dam komfortow 
2-pokojowe mieszkanie w 
nowej kamienicy. — Listy 
Dz. P. „Hipoteka". 104C1

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
igioszenin po 5 gr. za słowo 
iuipieckie i handlowe po 10 

ęros»y.

PIANINO
w dobrym stanie kupię o- 
kazyjaie. — listy  Dz. P. 
„Podać cenę i markę".

10402

M IE S Z K A N IA

W (ej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy hszplatme.

KADECKA 4.
5 pięknych pokoi, system 
korytarzowy._________ 10330

- CZTERY POKOI 
kom fort, od 1 października 
Zielona 29._____  10389

PIĘKNY
pokój umeblowany, klatko
wy do wynajęcia. Plac Ber-
n rdyński 14._________10369

4 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Ul. 
św. Antoniego 1. . 10397

I Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ n  e i  e  n  n  ś h u  P n l s k i e i j O "

o b e c n ie  L w ó w

2 U rzą i Skarbowy we Lwowie 
ul Rutowskiegó 13-II. p.

Nr. T. W. 13717/50. 7002, 5/40/38

Obwir szczeń,e o licytacji
W mvśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), o postępo
waniu egzekucyjnym Wtadz Skarbowych, podaje się do 
ogólnej wiadom- ści, że dnia 30 wrześn a 1938 r. o  godzinie 
9.3 i w lokalu firm y Bernard Poloniecki,- we Lwowie, pi.i 
ui. Akademickiej 2, celem uregulowania należności stem
plowych. opłat na rzecz -Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy we Lwowie i Zakładów Wodociągowych we Lworie, 
odbędz-e s ę  sprzedaż z licytacji niżej wymienionych n- 
chom ości:
. 3 maszyny do pisania („Underwood”, „Schmidt” , „M»- 
cedes"), 2 kasy automalyczne „National” . 3.000 książt’-: 
(powieści i naukowe) oszacowane na sumę 6.300 zt.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30 września 193Sr. 
od godz 8'30 do godz. 920 w lokalu firm y Bernard Poto- 
niecki we Lwowie, ul. ttkademicka 2.

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego' 
M gr P . C h m ie lo w s k i

3716 Referendarz

DWA POKOJE
kuchnia, hall, . przedpokój, 
łazienka, luksusowy kom* 
fort, centralne ogrzewanie, 
centralna ciepła woda, w 
nowym domu w śródmie
ściu zaraz do wynajęcia. •— 
Zgłoszenia telefonicznie — 
257-99, godzina 17-19.

10399

U CZENICĘ
na mieszkanie przyj mic so
lidna. katolicka rodzina. — 
Listy do kantoru Dz. P. 
„Jabłonowskich Zielona".

10398

3 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Ul- 
Gródecka 51. 1Ŵ

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia- 
Obozowa 6 m. 1 od 15—K-

CZTEROPOKOJOWE
słoneczne, obszerne tnics;! 
kanie wśród ogrodów pW 
ul. Krasińskiego 27. II. P 
wynajmę zaraz Polakowi, 
katolikowi. — Wiadomej 
tamże u gospodarza. 10$’

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O gtossec ia  w  tek ćo ie . No pierwsze l iu r ie  zł. 0:90 V, tekście oo 2—5 sti z!. 070. V, tekście oo 6-tej uo końca działu redakcyjnego zł. Ó50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cola strona od 2—5 zł. 1.100. Cała stronę od 6-tej zl 650. -  O g ło szen ia  am te k s te m ; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cala stronę zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8- 
N ekrologi: zł W O iam n i. jędnoszpalt -  €  g ło szen ia  d i c ln e -  Ogłoszenia crobne za wyraz zt. 0'C5. handlowe po zt. 0'10 dla poszukujących pracy zł. OCG matrym. zł. 0’!1’ 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lany za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm iank i k ro n ik a rs k ie ,  a rty k u ły  

o  t r e ś c i  l  a n d to w e i, e s o t i s t e  zl 1*50 za n m (stiora 4-rr łan owel, — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C JI  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : Lw ów , uL Z im o ro w ic z a  15. T e l e f o n ,  r e d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
a d n in u l r a c j l  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  „1. Z 1 M O R O W IC Z A  15. fo lo fo n  240-42. —  K o m o  P .  K. O. 5O9JS0

W ydaw paj M olo*. W ydaw nictw o  w e Lwowie Sp. z ogr. odp . R e d a k to r  o dpow .t Stgnisfaw  StaKewf^
D o ik a ra ia  Su- W y d . S ło w a  Po lsk iego , L w ó w . «Ł  Z im o ro w ic z a  15.


